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KIJOWSKI
F1SI0 f BWTTBU b iu r a i  fil

I ftCBFZENTA Z. wf«.rsz pedtowr- Fuh Jego nO^nor 
przed tekatem 40  kop. pierwszy i 20 kop. każdy n u  
a tęp a r raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10  kop n*. 
p**yrT r*Lk, zawiacL żałobne po 40 k. W  ruDryca 1 
JSadealane" w iersz petitowy lub jego  miejsce 1  .k  >

lu m o p  p o j e d j A c z ;  5  k o p .  
h u r a m f i  I igłos79D2s przyjnuja Adnlnl s to rn *

m

A i B i l .  tK row skif g'i Polskiego Tow. Miłcś
S i a l V  T e « lC *  r O l ^ K '  Itiików Sceuy pod arty-tyczaem kie-

J  N1TrI7,. . I rownictwetn Pr. Rychłow ikiego, b.
SA LA  R-L.UBU „O j NIW U .dyrektora Warszawskiego le a irz

(Kroszczi tyk Nr 1) 1 Zjednoczonego. 4962
-- w  c z w a r t e k  d n ia  2 2  l i s t o p a d a  ■■

sztuka w 4-ch aktach z prolo­
giem Franka Wedekinda.„Demon ziem i<(

Szczegóły w progrtm ach Ceny miejsc zwyczajne. Początek o godzi­
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ­
gami W ł Idzikowskiego (Kreszcz.tyk Nr 35. tel. 858), a w lz'efi 
przedstawienia w kasie kluou „Ogniwo" od godziny 6 miedz da kcśca 
przedstawienia. W  nieaziele i święta kasa klubu ,Ogniwo’ otwarta 
od irodz. 10 ano do godz 2 po poł i od g. 6 wiecz. do końca przede. 
ANONS: W  sobotę d n i- 24 iiftjpada p r z e d s t a w i e n i e  p - , |- v la rn e  p c  
o e m c h  z n i-  l A f f i w Ć C  poemat dramatyczny w 4-c
y o n y c h  J j U i f a O f
Główny r*-żvser K Tatarkiewicz

obrazach A. M kiew ica. 
Sekret.rz teatru NI. Bogusławski.

r»» O irr« a c ] a  
B A £  R O W A.T e a t r  „ S o f o w c o w

Dziś d w ip rze  st.: w połud poraź 15 Moliera „ Y o n  J u n n ”  kom. w 5 akt 
Wznowienie nadwornych przedstawień przy Ludwika X V. Reżyserya N. 
Radini Początek o g. lz-ej w poł. Ceny ogólni- przystępne. W ieczoiem 
ro  raz 12 „ D o b r z e  n k r c jc n y  f r a k “  w 4-ch aktach komrdya satyri- 
G Drtgely. Reż. N Krasowa Pnczątek o godt. 8 ej wiecz Ceny rwj- 
rza jne^B i ty nabywać n»cżna W e czwartek d. 22-go r,o raz i  ty .ome 
«iva bajka Eugeniusza Czirnow a ,T a je m n ic e  l e ś n e ”  w 5 akt. W  pią 
tek dn 23 1'lfopada bereł s D. f—nirncwa ro  raz pierwszy situka Hof- 
manstłiaia „ T a k i  je k  k a ż d y "  histc-ya śmierci i życia czło* ieka, i o- 
lę ca łowicka v ys D. S m ir n o w . Nowa wysuwa nowt dekoiacye. 
W s.botę 2* go no r a z -13 sty komedya-satyra G. Drege'y: „ D e b r z e  s k r o ­
jo n y  frek** w 4-ch aktach. W  niedi,elę dn. 2ó-go w południe po raz 
ć-ugi drami. Nicwieżina „ D r u g a  m ło d o ś ć "  w 4-ch akt. W  poniedzia­
łek dn 26-eo ogólnie przy tępne przedstawienie pn raz ostatni w edłrg 
M iupass.n ’a „ B e l  * m i«  Miły przyjaciel). W próbach sztuka A Toł- 
»tOj- „ C a r  F io d o r  J o a n i  w .c z ”  trag w 5 akt. W ystrwa według 
Mosk. ■ et t u Artystycznego. ______________________________________

D y re k c jr r  M. T o p o r  -  B a g ro s r* .
Dziś dn>a 21 go lisluuads dwa przed­

stawienia: w południe 30 cenach ogólnie p> zystępnych „ F łu e a łk s  ’ 
B o rą  uoział (według alfab roiyjskicgo) p p : Karpowa, J.eskowa,. Skibie 
ka; pp. Nikcłski, Oreszkiew icz i in. l ocz. o g 12 i i 6l pp Wieczorem 
po Cen. zwycz. „ R e p ie  G o d u n o w ” . Bio ą udział (wcoług allf. ro s, - 
skiego) op ■ Burska Drancm-iec a. Sicrgitjewa, Jansa; p p : Brajhin, łSnia- 
giniD, Moczaiow, Nuolski L łuchacow, Cesewiez i in PoczątT c g  8 c-j 
■v et z Jutro dnia 22-gu po raz 3-ci no - a komiczna opeta „ C z a r n y  
T u r b a n  W p ą t- k  dn. 23 gn „ C e r m e n ” . Dnia 24 po raz 14 ,M - m e  
B u t e r t l y "  iCz o Czio S ao> W nitdz 'flę  d>ia 25 nwa przedstavneDia; 
w  jo łud t -- na rzecz T-wa 1'cmocy n ezanr zn uczennic Kijowsko Podoi- 
skirgo Zentkitgo gimnazyum „ l i z e r e a  ios k i” . Wir czorem l) .„ L a c m e “ , 
21 „ P r j a o e  ’• Bilfiy n ib y te łia  operę „ C z e r n y  1 u r b a n ”  wyznaczoną 
n i d. 25 listo) ada są ważne na opti ę „ Ł a c n e ’. Bilety nabyw.ć inożno. 
W  próbtch po rai 1-szy now t opera „ L u k e e o y a 11, treść i muzyka 
G Lowckirgo. Bpeiy nu wszysikie putdstaw icnia nabywać można 
w kasie tzatru.

I P O L S K I  K L U B  . . OGNIW O
D z iś  w e  ś r o d ę  dn . 21 lis to p a d a

n a  r z e c z
P olsk iego- T o w a r z y s t w a  K o lo n ii L e tn ic h ,

Początek o g. 6 wieczorem. B 1 ty przy w tjśdiu do sali j

Jii rw sz y  w K ijow ie 

T ea tr K inem & tograt n
T rz y  d n ii  21 g o ;

K ó r s o l l
22

K rćszczłttyk  30 
T blefan  )3 80.

n ie z w y k łe  p ię k n y

S z y n k  ś m i e r c i .
- i> ił  ś e i

i ł y W K  
V a ł-

T e a t r  M i e j s k i .

t e a t r  

W. N. Dagiwowa
(Meryngowska 8).

OPERETKA
DYREKCVA

H. P. Liwsk »go.

Dziś dn. 21-go listopada po rcnacb zwyczajnycn po raz 
i sty „ M iło ś ć  H u z a r s k a ”  z udziałem pp : Oriel, 
Rochmacowej; pp.- Zwiagii.cewa. PcioŁdciege, FeSiy 
Szumskiego i in. Balet J. Czistiakowa Brimt balet- 
nici A. Gawriłowa Dn 22 li»lop>dtt „ K u p io n a  .żo - 
n a 11. Daia 23-go „ T a je m n ic z y  r a t > r ‘". W  przy­
gotowaniu ii ło —przegląd „ K ijś w , r o r z y a t a j  z  
c h w ili  H* Dziś bilety rabywac można w księg. W. 
Idzikowskiego Kreszćzttyk 3i od 10 (L 5 pi poł

Pełn. dyr- N. BUTLE] l

S P 0 R T1N G  P A Ł A C E
ROLLER - SKATING RIRK Mikołajowska 4|6.

Dziś Skating otwarty
] szy seans od 1 2-ej do 2 i pół po poł.
2 gi „ od 4 i pól do 7 g .  „ „
3 Ci „ od 8 i pół do 12 w nocy.
Doświadczeni instruktorzy i insiruktc ki. 

Pierwszorzędna restauracya. Ceny zwyczajne.
Orkie ira wojskowa poć batutą Br. Rogowo’’6w. 

Zarządzający ). jarałow . Dyrekcya I. ,'Szośznikow

28 b. m . N ow y  
p ro g ra m l

Kowioi sezonu 
Dramat w 2 C?ęś. 

wspaniały d amat z seryi arivstvcznej „Nurcjisk" 
w 2 t zęśdieh, z udr. w roli glćwaei p. Har>ssona.

żeństwo przez telefon K S 3
PoCzą'eK w dnie powszednie o g. 4 pp,. a w święta o g. 12 W ielka o r­
kiestra konceD. pod pai E. Swierdłowa. Ceny miejsc: Lota -3  rb., miej­
sce w lo.?y—75 k 1-sze m ieisce-50 irp.; 2 gie—35 kp , .8 d e  25 kp. Dla 
uczących się: 1-sze 35 k„ 2 gie 25 k., 3 cie 15 k. 5 I

Gyrk ftSśkotajowska 7
D - ś cjt 21-ero listopada dwa priedstawienia W  polu lnie o gndz 1-ej 
„S u tiię tn  d z ie r -  n » ” . W spaniały dz eemny program e rkowy. B ri- 
płalne wożenie dz eci na fcecjkach, Crny zniżone. Dzieci do l t 10 ciu 
pł ra  nołowe Wieczorem o g. 8 i pćł wspaniałe przedstawień e w 3 cl 
oddziałach. Biorą udział: Biali ludzie, grupy mamniro *e w oswietlenm 
{/eBtow nem Na zakońrztnie se< na kom iim a „ D y re k to i-  C » *echan«  

i u .  .'■miech bez przerwy. Ceny zwyczajne. W  tych dpiach występy 
z r o a r i e g c  pogrozcy  p. Kastmana z grupą jego d apieżni*6w skład. sie. 
i  lwów, lwic, tygrysów, niedźwied/i i dogów.

P iś p w ś z n p z ę d n jr  P  ¥  I P  D  laR ■> k r a s z r u t y k  8 5
■  P o » y l T«$afs*-B3osn« f. ^  ^  w p r o s t  p o c z ty .

We ś r e d ę  d . 21, 2 2  i 2 3  l is to p a d a  r . b . T y lk o  3 d n i. N ow y w s p a n ia ły  p r o g r a m .

S z a n s o n e t k a  L o l  i* a  Małżeństwo przez te­
lefon ikTefrM.'̂  û drrra°.w' Polowań i e na małpy Tygodnik Pa- 
ihś i Kronika Łaumord :/p̂ kl 4  lm̂ Se-bSi ̂ *Ueakab. 1 Polowan‘e hr. 
Peteckiego
zmiana programu.

wypadki z wojny n a  B a łk a n a c h ,  
na terytoryum S e r b ii  i lleakO b.

ns Cześć prerydeutów Frąncyi Muzyka ilustruje treść obrazów. Początek seansów 
o godz. ą-ej po poł. w niedzi ile o godz. 12-ej w poludn'e. W e wtorki i soboty

51

T e le fo n

Wm

y 2  ^ J u b i le ró w  h r i % . Q K A I  I U U  ^

i
K re a z c z a ty k , Nb 2 7 , w  p o d w ó r z u .

. .  Przyjmuje się zamówienia na ł -t -, srebrne i brylantowe wyroby ju- 
y  bilerskie i artystyczne uoomms i Jubileuszowe. Wszystkie prace wy- V 
w konywane s^^gustownie i po pnysięunycli centch. Zakład otrzymał u  
«  mnóstwo no lziękowań za artystyczpe i sumienne wvkońic cnie robót *  V i * VI W W W W W W W W W W W M  W  t - r . f F M a J 1 - m O

W a r s z a  w a , N o w y -Ś w ia t  2 2
„Sztuka" ^  gwiazdkowa

l i l i i ,  PIANINA, PI; ■ « * « « ’« >  i  i i i i i w b w j
FISHARMONIE pierwszorzędnych fabryk, GITARY, BAŁAŁAJKI, 
IW 1 N.uu l  iNY, SKI.lZYPCEr GRAEJOFOAY płyty, NUT' n-irozms - 
tszyct wydal i abonament nut. Poleca po cenacc bardzo umiarkowanych 

G łó w n y  a k ła d  in s tr u m e n tó w  m u z y e z n y o h  i -nut

H. J . J I I D R I Ś E K  w Kijowie

KIJOWIE K ir e s z c z a t y k  38 ! ■ !

W YKO N Y WA W S Z E L K IE  R O B O TY

W Z A K R E S  D R U K A R S T W A  W C H O D Z Ą C E .

Kreszrzatyk i i  Rel-Etage. Oddział w Raku.

OPUŚCI?, PRASŁ, Z E S Z Y T  XII ty

Pana aaaaytu  kop . 35. z  p rz e s y łk ę  kop

t r e SC i

40.

W ejście 15  k

P c k  X IX V II i i s t n i e n i a .

HAJT/ŃiZA J N/UOBrnSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 

DLA RODZIN POLSKICH

te’ 1D3-2S 
} 1 pięt front I

obrazów  52»2 .  Szkolnictwo na Litwie. -  Metnoryał 
generał gubernatora litewskiego. — 
Zabiegi Odlanickiego Poczobuta. — 
Uporządkowanie spraw kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie uni­
tów. — Działalność Sadkowskiego.— 
Depretya. — Objawy loja>izmu. — O- 
twarcie gubernii wołyńskiej.—Depu- 
tacya hołdownicza --H ołdy dla Rep 

nina.

>5BIESIADA LITERACKA”
i l u s t r a c j e  i p o r t r e t y

Jan Nepomucen Chojecki, wojski w ię­
kszy kijowski.- Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity

historyk i poeta Józef Weyssenbof, 
szamhelan Stanisława Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maja.—Jozef 
August hr. Iliński, generał inspektor 
kawaleryi i wojsk koronnych, mar­
szałek gub. wołyńskiej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskich I voto 
senatorowa Józefowa llińSKH 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa Litwmowo- 
wa. — Seweryn Potocki, poseł bra- 
cławsk: na sejm czteroletni. — Anna 
z Sapiehów I-mo voto Hieromroowa 
Sanguszkowa, 2 do voto Seweryno­
w i ,Jotoeka.—Towarzysz pułku kon­
no polskiego—Oficer pułku konnego 

litewsko-tatar skiego.

O trzyasH śm y nowy tran sp o rt

Rok Polski
w życiu, tratiycyi i pieśni

P n ed atrw it

Z y g m u n t  G l o g e r
Wydani* drugU powtiażona z 40 rycinaai:

C  m i  r u b l i  5 .

Dla prenitMEfaterćw „Dziennika
cena jniżoRA rb 4 .1 0  (z przesyłką).

Z^r^cać aię należy do ■dminirfrnc-i „D zie tn k a  Kiiow akiejo"

DAJI ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE

1 2  dużych tonów najcelniejszych pt wieści I romansów
inakoaityeą autorów polskich i obcych

J  R «d aktor I W ydswoui MICHAŁ SYMORADZKI.
B lo u lu d a L l ł i r a o lr i obejmuje wszystkie rodzaje literatury pięk 

nej, chwile bieżącą wszechśv,i»tową i wiedzę gruntowną w formie popu 
larnej, *lowem wszystko co irtanowi nieodzowną potrzebę umysłu ictali 
gentncgi

B la a ia d l  Ł .t» ł * a ł p  szczególnie uwzględnia d t la ia  o jo r j  a te  
a w ła a io a a  p a r o z k lo r o o i  | p a m iftk . n a r o d o w a .

B la a la d a  L lta ra o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
Blawladw Lltw raekw  --ozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 

wanej p. t.
GRO BY POLSKIŁr zawierającej życiorysy uczestników powstania 1863 r 
poległych w boju, skazanych n* wygnanie, straconych i t. p.

  P R E M I U M  D E Z P Ł A T N I .   --------

12 dużych tomów wyborowych powieści i rnmiosów
otrzymują b a ip ła t o ia  w iryscy prenuwrratorzy

W roku 1913 lamy w zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które zc względów cenzuralnych, były dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Hlcliala Czajkowskiego „H e tm a n  U k r a in y " , irW o»ny- 
ł t o r a " !  Bolesławlty , z a g a d k i  , osnu.i na de wypadków 1863 . . i in­
ne; nadto powieści SynoradzMego, Gawalewlci)., Lama Bykowklego Ło- 
zlńskt«qo, Kaczkowskiego. Przyfcouwsklego Wilczyńskiego, VTiktora Hu­
go, Dumasa, Dlckonsi, C-oopera, -evala i arcydzieła innych antorów. 
Z tycb dodawanych zupełnie bezp>utnie książek szybko utworzy aię da* 
b a ro w a  b lb llo ta k a  t r w a łe ]  r  ^ r ta ó o ', kształcąc* serci i umys.

WARUNKI Pi .ENUMIRATY
W Warszawie: rocznie rb. G, półroc :nie rb. 3 , kwartalnie rb. I kop. 50 . 
na orowincyi: .  rb. 8, „ r b. 4, ,  rb 2.

Zagranicą rocznie rb. 10.

O p raw a w y tw o rn a , z< złocony*. wyciskami na tle banrmem. dodaw-. 
nych ;ako prcmUips powieści: 3 tt mów 50 kop.; 6 tomów 1 rb., ia  to-

m a rb,

N * ś ę d a a ia  a d a s la la lr a o y a  w y o y ła  a a a io r  a k a a o w y  iM z p ła ła l*
Ad rai redakfiył I admiilltraCyi: 0 «  - a a a s ,  P la a  W tr t e k l  JU 4

TclcfsB NI 78-26.

Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" 
z przesyłką kop. 3 0 .

cena zeszytu kop. 1 5 ,
332

Zamówienia wraz z opłatą na .Dzieje Porozbiornwe Litwy I Rusi" na g 
ia i 04 zeszytów przyjmują: Admlnfstracyff .Dziennika Kijowskiego" w KI j 
owle Krerzczatyk Nr 38 , eraz Wszystkie księgarnie w  kraju i za granicą

co ■na i f l n l t  wy s y ł a  a lf  b e c p la tn la .

O t r z y m a * y  s o w y  t r a r n s p o r t

n la sb ę d iia l w  k a śd y m  dom u polaklsa

ZI ARNO
NA.'TANS2E PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

Pod redtksyą STANISŁAWA BEŁZY.
W ciągu roku daje 52 numery bogato ilustrowane i ia  to­

mów powieści, szkiców .historycznych oraz naukowych.

Z k A R H O  P O M I E S Z C Z A i
Kromki społeczne, przeglądy pcFtyrzn*, w . lommeru 

bisfor**c-rne, rocznice wielkich zmarłych, powieści i no* 
wele, oryginalne i tłomaczone, poezye, arLykuły przyrod­
nicze i naukowe, oraz opisy podróży i humory 'tykę.

W A R U N K I PR EN U M ER A TY : 
w Warszawie na Prowlncyl

Rocznie . . . R b, 5.—  Rocznie . . . .  Rb. 6.—
Półrocznie . . .  .  3.50  Półrocznie . . .  »  3 —
Kwartalnie . . .  , 1 3 5  Kwartalnie . . .  ,  1-5°

Z# granicą; Rh. 8.
Z a piękną oprawę dodatków ze złoceniem pobieramy P.b. a

rocznie.

A D R E S :  Warszawa, Nowy-Swiat Nr. 70. 
Tel8fon 27-73.

e » ts e » t n » t t e t i » 3 > «sr
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PKDU

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO
JO O tilM  T-WP ElfcktOT"

Oddział Kijowski 
Frorezna 17. =  Telefon 10-64

Ż a r ó w k i  n a b y w a ć  m o ż n a  la k z e  
w m a g a z y n a c h  p o w a ż n i e j s z y c h  

o d p r z e d a w c ó w

e e * o ® ® o w e « M * e ® 9 » « » « re  • ®
4017

Kupią 16 wołów
roboczych, g-4 lat, w c -n ie do :V0 
r b ; oferty uod; Biuro „Rf klama* Ki 
jów. Kreszczatyk 41 dia A W.

rodów szlacheckich — 
sprawy, do 

tyczące praw Jo C; lacheCtwa, ty t i- 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jowsk. 14 m. 19, o s o d -  oc. 4 —  7 g. 
List. szrzynka poczt. Nr |48 . 3654

Zaprząg angielski nowy eleganc.
Sprzedaję Rajtarska 19. 5017

D-r Czarniak K ffe e 1?;
mPC7., (spec. kur, strioniem płc.) od 
9-  12, 5—9. Kob. od 1—° W szjsi- 
spec. spos. kur. Hydr. ciek. zak. lecz.

Ne żądanie wysyłam y numer okazowy. 4855

ZYfiMUNTA 8 LS8 ERA
|*a« n a ]» o śy t« o c n !a |BKym a  « t p 3K la ły m  p od n rkiam -

Na welinie, w 4-cb wielkich te­
rnach ozdobnie opi .wionyćh, nagio- 
dzona ”prtez Kasę Mianowskiego, o 
bejmująca kilka tysięcy artykułów z 
iluś-racys-ai i uutaml, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów ku'iu- 
ry, praw, obyczaju narodowego, sztuk 
i n*"k, uzbrojeń 1 ubiorów, żabaw 
i gier muzyki i pieśni, numizmatyki 
1 etnografii tycia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego 1 ło­
wieckiego z O-Ciu wieków ubiegłych.
Podręcznik W każdy* 
ny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszłości 
polskiej, profesor Alek irnder Bruck­
ner, ti" pisze (w .B ibliotek War 
Szawskiej") o Encyklopedyl Glogera 
rRównic pożytecznego Ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyślećl Znajdzie w niens 
czytelnik karbieć rzeczy własnych, 
o których się często słyszy, a mało 
wie. 1 n.bicrają te szczegóły nowe­
go barwnego rycia i wskrzeszę sik 
zamierzchła przeszłość, biją do

T Y G O D N IK

domu komecz-1 niej blaski i słychać jej głoSy”
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Lis ty  z  nad Wilii.
18 go listopada.

W  wileńskiem T-w ie rolaiczem na po­
siedzeniu sekcyi leśnej debatowano nad ważną 
bardzo kwestyą —  nad wynalezieniem sooaobu 
ochrony lasdw naszych. Istniejąca w Wilnie 
instytucja „ Związek przemysłowców leśnych" 
nie ma nic wspólnego z racyonalrą gospodar­
ką, a jest właśnie zrzeszeniem, zabezpieczają- 
cem interesy tycb, którzy lasy tną, rąbią, w y­
wożą, zapełniając własne kieszenie z krzywdą 
dla rolnictwa. Pr-.y umowach z kupcami leś­
nymi najczęściej sprzedający las ziemianin był 
na lasce eksploatatora, nie mając żadnego 
przygotowania fachowego, nie znając się na 
taki :h interesacn nieraz więc padat ofiai a w y­
zysku. B y  złemu zaradzić, sekcya leśna T-w a 

.rolniczego uchwaFła: posiadać u siebie spccya- 
listów od urządzeń leśnych i eksploatacji la­
sów, mieć doradców pra wnych i leśnych, u- 
dziełającyct na każde zapotrzebowanie ziemia- 
niaa wskazówek, jak  ma las eksploatować, jak 
sprzedać, jak spisywać umowy, jakich warun­
ków żądttć. Omawiano kw rstyę wydawnictwa 
fachowego, informującego o wszystkich kwe- 
styach, związanych z gospodarstwem leSnem i 
zdecydowane umieszczać artykuły z zakresu 
leśnictw- w  .Tygodniku Rolniczym".

Postanowiono i stworzyć szkole, której ce­
lem będzie kształcenie fachowych leśników i 
brakarzy. brak których dotkliwie odczuwać sie 
dawał. Specyalna komisy* ma opracować pro­
gram szkoły i tikow y przedstawić na najbliż- 
szem posiedzeniu sekcyi leśnej. Zastanawiano 
się jeszcze dłuffo nad rolą, jaką w  zaniku leś­
nych przez rzeni u nas odgrywa bank włoś­
ciański.

Wileński i kowieński oddział banku pro­
wadzi energicznie pracę skupywania ziemi; w 
samej guberni! wileńskiej w roku bieżącym na­
był 40 tys. dziesięcin ziemi i w  nowonabytych 
dobrach tnie lasy nieraz do ostatniego pnia. 
Ogołaca przestrzenie zalesione, a później sprze­
daje przeiiedleńcom.

Sekcya lrśna zdecydowała zebrać potrze­
bne dane, opracować memoryał i przesłać go 
tam, gdzie należy, domagając się, by w sto 
sunku do gospodarki banku włościańskiego na 
terenach 1 cśnych, stosowano te same prawa, 
które obowiązują właścicieli prywatnych.

Uchwały obrad sekcyi leśnej wileńskiego 
T -w a rolniczego mają doniosłe znaczenie i spo- 
d ziewać :iię należy, że przyniosą rezultaty, kła­
dąc kres rabunkowej gospodarce banku włoś­
ciańskiego ca  Litwie.

W  .Gazecie Codziennej" znajdujemy wia­
domość, że Synod prc.wos-awny uznał, i i  naj­
lepszym, maferyąiem do zapełnienia szeregów 
duchowieństwa prawosławnego w kraju .Z a ­
chodnim" i Che!m,“.:czyźnie są rosy arie  miejsco­
wi w  typki krajach. Synod więc opracowuje 
proje.kt założenia prawosławnej akademii du­
chownej w W ilnie dla dyecczyi zachodnich, 
chełmskiej i warszawskiej. Projektowaną aka­
demia tem się będzie różnić od innych, że słu­
chacze jej będą przygotowywani do dziata'noś- 
ci misyjnej wśród ludności katol ckiej.

W  sprawie deputacyi litwinów z Naczy do 
J .  administnsłOBł, „ Y J t is "  podaje s  zegóły 
i opisuje audyencyę u administratora, z której 
nie wynjeśli litwini, zbyt zadawalających rezul­
tatów. Delegaęi przedstawili prośbę, podpisa­
ną przez 1500  par.flan-litwinów, żądających 
dania im naoożeństwa litewskiego w  każde 
czwarte święto, opierając się na rzekomo wiel­
kiej liczbie litw nów w Naczy. Administrator 
prośbę wdrzucil, mówiąc, że zgodnie z rezulta­
tem spisu, dokonanego w parafii, należy się li- 
twinom tylko 8 razy do roku nabożeństwo li­
tewskie i postanowienia swego, raz wydanego, 
nie zmTeni.

Z powodu przeniesienia z Radunia ks Ar- 
bilewsfa ‘go, który nie umiał uspokoić w aśni 
litewsko-polskich o język w naDoźenstwach do­
datkowych, a wyznaczenia na jego miejsce kr. 
Kochańskiego, „Vutis* podniosła alarm, rozpi­
sując sie o .wielkiej krzywdzie, wyiządzonej 
litwinom, którą zapaszemy krwawemi zgłoska­
mi w historyi naszego odrodzenia". Artykuł 
ten musi mieć jakieś tajemne cele na wzglę­
dzie, id y *  przez zmianę proboszczów raduń- 
skich osiągnięto zupełny spokój w  parafii ra- 
duńskiej. P u  nianie polacy, oburzeni narzuce­
niem języka litewskiego przez księży lliwoma- 
nów, postanowili, nie uznając praw mniejszoś­
ci, nie dopuścić języka litewskiego do kcścioła, 
opór ni ret władzy duchownej złamali, dopiero 
pod wpływem nowego proboszcza, prawdziwe­
go kapłana katolickiego, lud uspokoił się i lit- 
wini otrzymali .b ■ systke, co im się należało, a 
c co lat parę wojnę toczyli księża lltwomani. 
Gdzież tu więc może być mowa o krzywdzie!

12 )

Piotr Clmyncwsld.

istorya— 
naiwna.

Że też mii to wcześniej do głowy nie 
przyszłe! Acb, Boże, Boże! Dygoczącym pal- 
c n prowadził po nieskończonym szeregu 
nazwisk ~ I z ara : na drugiej stronie —  jest! 
Serce rzuciło się nanrzód gwałtownie, jak  koń 
ze startui Pociemniało mu w oczach, a potem 
stojąca przed nim karafka śmiesznie napęczniała 
w dużych okrągłych łzach. Jest, rzeczywiście 
jest! Teraz dopiero odczul cały ciężar myśli, 
że przecie mogła już była wyjechać... Serca na­
brało mu wdzięcznością, jak gąoka. .T a k a  do­
bra... taka d o b ra .."  pieścił ją  wzruszonemi 
wargami. Więc cna jest tutaj, w tem miaście; 
na jakiejś ulicy, za jakąś szczęśliwą ścianą 
uśmiecha się, jak dawniej w  jego pokoju... 
Opanowsla go os*ra. niecierpliwa tęsknota. Z o ­
baczyć ją! Zobaczyć dziś jeszcze, za wszelką 
cenę! Gorączkowo szukał sposobu, z góry pize- 
konaoy o nitpodob:eństwie. Raptem aż po 

z e r w i c r a l z  r*dc ści. Koncert ze sławnym

D  Z  I  *

Z  Białegostoku donoszą, że przed kilku 
dniami dokonano ścisłej rewizyi w kanceiaryi 
kościoła parał ąlnego; jak przypuszczają rew i­
z ję  tę wywołało przejście pewnej esoby z pra­
wosławia na katolicyzm. *

Wilkomierski oddział kowieńskiego T-w> 
Rolniczego urządza w grudniu w majątku p. 
Meysztowicza kursy hodowlano-mleczarskie, któ­
re prowadzić będzie wykwalifikowany speoyid - 
sca; wykłady te pćźniej w osobnej broszurze 
wydane będą.

W szystkie instytucye filantropijne i spo­
łeczne polskie, L ewskie i rosyjskie ulegają te­
raz ścisłej rewizyi; naturalnie nasze ochronki i 
instytucye specyalnie zwiedzane były kilkal rc- 
toir przez rozmaitych urzędników, usiłujących 
przeniknąć nietylko sposób administrowania da­
nych instytucji, «le i duch?, jaki w nich pa­
nuje. Losowi temu uległo i T-w o popierrnla 
pracy “ połecznej, ograniczające się dawaniem 
zapomogi instytucjom prowadzącym pracę spo­
łeczną, chodziło widocznie o skontrolowanie, na 
jakie cele dawane są zapomogi, gdyż bardzo 
ścisłą przeprowadzono rew izję  ksiąg rachunko­
wy cb.

W , T-wie robotników katolickich* odby­
wały Się często odczyty o treści czyslo nzuko- 
wej, popularyzującej wiedzę wśród szaTycb 
mas i nie napetykały dotąd ze strony władz 
żadnych trudności. Ubiegłej niedzieli miał być 
wygłoszony odczyt na temat: „Historya- szklą". 
Otrzymano pozwolenie, zgromadziła się liczna 
publiczność, ale w chwili, gdy prelegent mó­
wić zaczął, obecny na sali urzędnik policyjny 
oświadczy*, że gubernator wileński dał pozwo­
lenie fy lio  na odczyt w języku rosyjskim (w 
prośbie wyraźnie było powiedziane, że odczyt 
wygłoszony będzie w języku polskim). Wobec 
takiego oświadczenia, prelegent przestał mówić, 
a publiczność rozeszła się dc domów.

W teatrze naszym, dzięki inieyatywie na­
szej .działówki", mieliśmy sposobność usłyszeć 
jednego z najlepszych krytyków naszych— Lo- 
rentowicza, który wygłosił prelekcyę na temat: 
.Znaczenie W yspiańskiego w literaturze pol­
skiej". Był to wstęp do, zdaje s ;ę, już ós­
mego przedstawienia .W arszaw ianki", ściąga­
jącej zawsze tłumy. Uroczystem przedstawie­
niem artyści nasi chcieli uczcić pamięć wielkie­
go naszego w ie» cza, za którego duszę, jako w 
piątą rocznicę zgonu, odbyło się u św. Jana 
uroczyatc nabożeństwo żałobne.

Wileńska orkiestra symfoniczna wystąpiła 
z drugim już koncertem, zdobywając sobie 
wie’k:e uznanie; przyszłość jej w obiecujących 
przedstawia się barwach; na czele stanął komi­
tet nadzorczy, złożony z wybitnych przedstawi­
cieli wszystkich narodowości. T a  organizacya 
a -tystyczna liczy na własne siły, nie odwołując 
fię  do ofiarności publicznej w formie skłidek, 
wzywając tylico o poparcie moralne, przez licz­
ne odwiedzanie koncertów.

Ostatni wieczór muzyczny w .Lutni* byl 
wi< Ice urozmaicony. Po skończeniu produkcji 
chóralnych i orkiestrowych, odbył się pokaz 
.gim nastyki rytmicznej" sławnego muzyka-pe- 
dagoga Dałcroze’a.

Pani W róblewska z Grodna, jedyna u 
nas pionierka nowej metody wychowawczej, 
ma już na małą skalę szkołę i młodziutkie jej 
urzemce zachwycały publiczność szeregi* m 
ć wiczeń plastyczny chr niezmiernie malowni 
czych. oddających z nadzwyczainą precyzyą 
•wszystkie odcień1’ a muzyczne. K aida nowość 
przyjmuje się u nas szybko można więc mieć 
nadzieję, że deraonstracya metody Dalcroze’a nie 
przejdzie u nas bez echa.

E. W.
n aa a

„Funtfm' poznański-
Na wielkim wiecu w Inowrocławiu o 

którym pisaliśmy w swoim czasie — uchwalono 
jednogłośnie utworzenie .funduszu obrony na­
rodowej" w W ielkrpolsce.

Powołanie do życiu tego funduszu rezo­
lu c ja  wiecowa motywuje słowami następują- 
cemi: .wywłaszczenie zmierza do złamania
żywiWu polskiego i wyrugowania polshJego 
ludu z odwiecznych jego siedzib, by go na 
zachodzie zniemczyć już w drugiem pokoleniu 
Najlepsza bronią w tej walce z wynarodowie­
niem jest oświata d “ rodowa. A by ukuć tę 
broń skuteczną, stworzymy ze stałych składek 
fundusz obrony narodowej". Rezolucya kończy 
się wezwaniem społeczeństwa do ofiar na ten 
fundusz.

Pisma poznańskie beż różnicy przekońfcń,
, akie na szpaltach swych głoszą, zachęcają 
czytelników swoich do. gromadzenia tego fun­
duszu i wyrażają nadzieję, żc w  krótkim czasie 
znajdą się środki pieniężne, niezbędne do ra- 
cyónalnego i konsekwentnego poprowadzenia 
akcy’ obronnej.

skrzypkiem! Będzie i ona, rozumie się —  taku 
okazy a! Nic, że kosztuje nic—furda pieniądze! 
,K ein er-r!!".

Za pół godziny, wyczyściwszy suknem 
podniszczone lakierki, brnął we wskazanym 
kierunku po zaśnieżonych ulicach. Zagłębiony 
w słodkiej tęsknocie, nie czuł mrozu, nie spo­
strzegał dalekości drogi. Machinalnie wszedł 
do buchającego elektrycznością przedsionka, 
machinalnie zostawi! palto w garderobie... Ocu­
ciło go dopiero nieufne, zdumione spojrzenie 
biletera. .Czego się, kundel, gapi?" —  zdzi­
wił się Kolski, niespokojnie sięgając ku szyi. 
Nie,— krawat w porządku. Na sali jednak za­
klął szpetnie. ,O oi tu chyba i sypiają we fra­
kach!". Sam jeden na szaro wśród czarnych, 
łyskliwych go. nam" balowych, strojów powziął 
rozpaczliwe uczucie, podobne do męczących 
snów, gdy człowiek w zupełnym desabilu musi 
uprzejmie bawić przyszłą teściową, wysilając 
całą inteligencyę, by nieznacznie zakryć bose 
stopy końcem długiej nocnej koszuli. W yszu­
kawszy swe miejsce, w  jednym z pierwszych 
rzędów, Kolski uidadł skromnie, czując na so­
bie ironi zne spojrzenia paczki wyfraczonych 
sąsiadów G dy jednak wesołym rzeptem po­
częli wydziwiać szczegóły jego toalety, wypro­
stował się dumnie Trzy tym ruchu klapnęło 
mu coś pod nogami. Szybko zerknął na dół —  
i Osłupiał z przeraź* nia. Z  przyniesionego na 
lakierkach śtregu utworzyła się na błyszczącej 
posadzce kałuża, mętnie odbijająca światła ol­
brzymiego żyrandola. To zdarzenie zdekonfitu-

.N a  pierwszy rzut oka —  pisze „Dzien­
nik Poznański" —  zdswaćby się mogło, że 
grzeszą przesadą nadzieje, iż uda się zebrać 
funausz, wynoszący pół lub choćby tylko 
ćwierć miliona marek. Zważyć jednak należy, 
iż ludność polska w zaborze pruskim wynosi 
ctoło  4 ch milionów głów. Gdyby więc poda­
tek narodowy wynosił tylko 10  fen%ów na 
głowę, otrzymalibyśmy fundusz, wynoszący 400 
tyś. marek.

Funduszom obrony narodowej zarządzać 
ma^tymczasowo komitet wiecu inowrocławskie­
go, to znaczy: Koła poselsk e polskie w  sej­
mie pruskim i w parlamencie niemieckim. Nie­
bawem ma być powołana do życia w  Wielko- 
poUce rada narodowa, która obejmie wraz 
z funduszem obo wiązek bronienia ziemi polskiej 
przed atakami niemczyzny.

t« i łKmn ?aaw *aagwgife

Z  prasy.
% * Wobec absolutnej często zależności 

naszego życia gospodarczego od niemców i ży 
dów, warszawski „Bluszcz" ogłosił odezwę 
do polek w kwestyi unarodowienia naszego 
przemysłu i handlu.

„W pracy te j-p isz e  redakCya „Bluszczu" — 
kobiety wziąć mogą na Siebie pierwszorzędną rolę 
Od ich energii, zapału i umiejętnej organizacyi za­
leży w ^iik  praktyczny kampanii.

„Kobieta bowieuuzaopatruje dom, rządzi nim, 
przyjmuje lub odrzuci, nsoaę wpływa decydująco 
na sposóD wydatkowania pieniędzy.

„Jeżeli czyni to bezmyślnie, z jedynem wyra 
chowaniem osiągnięcia największej sumy osobistej 
korzyści i przyjemności — jest złą obywriclką, 
niszczy wysiłki innycn. i pracuje nad zgubą kraju.

„Jeżeli rozumnie i celnwo organizuje gospodar 
kę pieniężną —stanów: wielką siłę ekonomiczną

„W najdrobniejszym Czynfe Codziennego ży 
ćia winna się objawiać głęboki myśl społeczna 
i głęboka miłość kraju.

„Pragnąc przyczynić się do naiszerszego roz 
powszechniania naseł i przedyskutowania posubów 
skutecznej, naoCnej samoobrony, redakCya „Biusi 
czu“ rozpisuje ankiete z prośbą do czytelniczek 
o nadsyłanie listownych odpowiedzi m  n-stępująCe 
pytanir:

1 ) Czy r Bieży bezpośrednie sprowadzanie to­
warów z Prus.ćz pogranicznych miasteczek, i wiel­
kich magazynów niemieckich. Łapiętnować jako 
przestęD! two narodowe i ostto ścigać wyrok‘em 
opinii t-ch. którzy w tym względzie wykraczają?

2) W  jaki spusOD wpływać na wpro wadze­
nie w użycie wyrobów krajowyCh, a zwłaszcza wy­
robów przemysłu kraiowege?

3) Jak walczyć 1 zamiłowaniem do taniego 
zbytku, który jest źródłem powodzenia tandety ży­
dowskiej?

4) W  jakiej mierze stosjie  sz. pani w prak 
tyce z.sadę kupowania w s lepach po ezich i za 
trudnią polskich rzemieślników?

5) Jikls sz. pani wiązi przeszkody prz11 wprp- 
wadzenii w życie tej z?sa iy  brzv  arunkowc9

61 Czy postanawia Śzj pani popierać ruch 
współdzielczy i należeć do organizacyi popierania 
swojskiego p.zemysłi: i handiu?"
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Wojna na Bałkanach.
Wewnętrzna moc Tflrcyi

Perti aktacyc pokojowe między zwycięski­
mi związkowcami b iłkafukin i, a zwyciężoną, 
lecz jak s ’ę okazuje nie rozbuą Turcys —są 
w pełnym toku. Umilkł na razie grzmot strza­
łów armatnich—i w tej ciszy, która ostatnie 
boje od ogłoszenia pokoju, lub nowego wzno­
wienia wojny azicii— można się wreszeń. zasta­
nowić nad wypadkami ostatnich miesięcy i w y­
prowadzić z nich odpowiednie wnioski.

Specyalnie delegowany do Turcy i nrzez 
medyolański „Corrierr della Sera* znany pu 
blicysta włosk* p. R enzt Larco dzieli się ze 
ssym i czytelnikami bardzo ciekaweroi spostrze­
żeniami, 2 ehranemi zirównó w Turcyi Europcj 
skiej jak i Azyatyckiej. Spostrzeżenia t e 1 tak 
się różnią od powszechrie wypowiadanego 
przeświadczenia o ruinie moralnej narodu 
osmanBsów,. że bezwzględnie zasługują na uwa­
gę, tembrrdzicj, żt sam autor, wioch, który się 
do niedawna z goryczą przeciw wojującej z 
Włochami Turcyi wypow:4dał, nie może b/ć 
chyba posądzony o przesadne sympatye tu­
reckie.

„Powinniśmy, być bezstronni,'—  pisze pu­
blicysta włoski —  wysiłek jaki uczyniła Tur- 
cya w chwilach najLryfyczniejszycb, godzien 
jest podziwu. Gdy wszystko zdawnło się bez­
nadziejnie stracone, gdy co raz to nowe klęski 
spadały na naród turecki, Turćya roJała w so­
bie dość siły by beznamiętnie powiedzieć: mu­
szę czekać. To co Stracone już było—pozo­
stawiła ona, rzec można— zapomniała o tem. 
Przed oczami swemi widziała jedno tylko: no­
we swoje zadanie, Żyw iła się .ednem tylko—  
nadzieją lepszej przyszłości. I *\  właściwa na

rowało go zupełnie. Podwinąwszy nieszczęsne 
nogi, skurczył się na fotelu, jak mópł najcia- 
śniej, oczekując wybawczej muzy .

Wreszcie. Gruchnęła orkiestra i Kolski 
odżył. 'Wysunąwszy jak najdłużej szyję, mysz­
kował między rzędami, starannie omijając pnie 
wzroku sąsiada, który ziewał bez ceremonii. 
W ogóle słuchano niedbale. Zewsząc. za pleca­
mi dolatywały go przyciszone szepty, duszone 
chichotki, rabując mu odwagę odwrócenia gło­
wy. G rany kawałek skonał wśród anemicznych 
Hraw.

PaDtem^drzwi w  głębi ;otwarłygsię szybko 
T na estradę wszedł on— mistrz. Chwilę*czekał 
bez ruchu. Podobne ;do’ spio,nzonych ̂ kuropatw, 
poderwały£się "gdzieś z galery! pojedyncze o- 
kłaski. Kiika^kobiecycb westchnień, czy.okrzy- 
ków— ach!— i teraz dopierojl^sab •^ s p o s t r z e ­
gła. Runął ap lau z,; ja k ;  igro m^Uwznoai! się,
i opadał, 1. trwał, a trwał— zdawało się, nigdy
nie ustaną te śmiewające chwałę ręce. Entuzja­
styczna zazdrość przeszyła Ko!-kiego Czimnym
dreszczem. A  potem dziwił rię już tylko, że
wogóle człowiek tak grać może... Patrzał j Dro-
stc w młodzieńcze, surowe nad skrzypcami o-
czy, szuksjąc w nich tych^tonćłr, co, jak prze­
czyste krople, spadają mu w duszę, niby w je­
zioro łez. Boże, B o że !, Skąd on tak grać umie? 
I akąd ten smutek, ten smutek na całym ol­
brzymim świecie? Pocieszcie go ludzie; po włc 
“ ich go gładzić trzeba i ’ przytulić... Jeszcze 
kilka tonów, kilk* łez —- i ta ostatnia, co już 
bezsilnie w  oczach stoi... 1 cicho. Zupełnie ci
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rodom wschodnim cnota rezygnacji i cierpli­
wości pomogła je j znieść porażkę, która rany 
naród do szczętu by zniszczyła.

My, ludzie zachodu, pielęgnujemy w so­
bie energię, która źródło swe-bierze w zawro­
tnej ruchliwości czynu. Przejęci jesteśmy je- 
dnem uczuciem: niecierpliwością. B y  uniknąć
zmęczenia, jakie powoduje kilka chwil oczeki­
wania—narażamy się na nowe zmęczenia Wię­
kszość z pomiędzy nas w okolicznościach tak 
tatalnycb straciłaby resztki równowagi ducha- 
Turek ^wręcz przeciwnie, rzekł: „niech się sta­
nie wola Allacha! Gmach runął, będę wjęc 
zbierał cegły by go w ziieść na nowo*. Do 
konał cudu: rozrzucone cegły leżą dziś znów
oboL siebie— i na miejscu wczorajszych ruin. 
widzimy już coś, co pouiada znaczną siię 
oporną.

Lecz wyniki tej pracy nie są wyłączną 
zasługą myśli i ducha tureckiego. Złożyły się 
aa nie inne również czynniki To, że bułga- 
rzy nie zdążyli wyaonac swego zadania, po­
zwoliło turkom zdążyć z wykonaniem swego. 
Próc7 tego musimy uznać, że w tych najroz­
paczliwszych chwilach istnienia Turcyi znalazł 
się człowiek przerastający otoczenie, który po­
trafił skonsolidować siły  oporne nieszczęśliwe­
go na-edu. Człowiekiem tym jest Nazitn- 
Das a

Nazim-pasza— jeśli mamy użyć przeno­
śni— pozostał jedynym filarem na gruzach gi­
nącego cesarstwa. Ginach runął, ludność się 
rozbiegła. Jednak generał turecki potrafił zbu­
dować dwie tamy: Jedną przeciw zalewowi
wrogów, drugą przeciw falom ogarniętego prze­
rażeniem tłumu zwyciężonych.

Nazim-pasza Wzniósł okopy Cjataldty, 
zorganizował jej obronę. Osób ;ście b-at udział 
w każdym etapie wykonania tego zadania, ja ­
kie sam zakreślił. Byl wszędzie— działał wszę­
dzie. On stworzył sie.ć okopów, on doprowa­
dził do porządku dowóz żywności i amunicji 
do fortów. Sprcwadzone nowe baterye zosta­
ły ustawione według jego wskazówek. Cały 
spurat dział i kartaczownic dał dynamiczna 
oporność wojsku. 1 to w oj“ko, to samo, któ­
re bite i prześladowane bezustannie przez vro- 
ga przymierało głodem, g:neło od chłodu, wy­
cieńczenia i epidemii doznawało najwekszycn 
depresji moralnych, to samo wojsko— wśród 
n a jliraszniejjzego z dziejowych „dćbaclei", zdo­
łało się wst-zymać na stoku groźnej pochyło 
ści, zdołało niejako s,ę odrodzić. SŁosunscowe 
powodzenie, jakie osiągnął w swej ostatniej dt- 
t-nzywie Nazim-pasza—jeszcze bardziej wpły­
nęło ca podniesienie ducha jego armii.

Duch się ten podniósł dlatego, że w żyiy 
wojska wstrzyknięto krew świeżą. Wiedzieli­
śmy o tem, że Azya mniejsza jest nieprzeb-aną 
skarbnicą żołnierzy. Nowe oddziały, oc.działy 
żołnierzy wspaniale uzbrojonych przybywają 
pod Ciataldźę; cale dyw izje są pośoiesznie 
tworzone w różnych prowincjach Turcy A zya­
tyckiej—i luk., jaki- walki i cnoroba wytwo­
rzyły w szeregach tureckich są zapełniane z 
magiczną zaiste szybkością,

My, europejczycy, znamy Turcyę europej­
ską, lecz wcałe n.c znamy Turcyi innej, Tur­
cyi o znacznie większym obszarze, znacz cre 
zdrowszej duchowo i znac/nir bardziej jednolitej 
Muzułmanie azjatyccy wciąż nadsyłają bogate 
ękładsi pieniężne 1 całe oddziały ochotników
rządowi tureckiemu- Przed paru dałam przy­
był do Konstantynopola regiment kurdńw pod 
wodzą jeanego z najpotężniejszych wodzów
plemion kuraż kich. A ryą Mniejsza jest krajem
do dziś dnia w znacznej swej części niezbadn 
oym coprawda— lecz. krajem wspaniałym, c nie­
spożytych zasobach ekonomicznych. Dziś ta 
Azy*, która się zaczyna za Konstantynopolem, 
daje siły ostatniemu szańcowi muzułmanów w 
Europie.

Środki prz w ozow e stron wojujących,
Chocirt wojna bałkańska nos. charakter 

wojny czysto lądowej, morskie jednak siły
państw wojujących odegrały w przebiegu woj­
ny bardzo ważną rolę. Flota grecka, której 
punkt cięlkosci spoczywa w nowoczesnym pau 
cerniku „ Je rzy Aweroff*, we trzech okrętach 
broniących brzegów —  tH ydra", „Spetsai" i 
„Psare" ora.z na licznej flotylli torpedowców, 
opanowała od początku wojny morze Egtjakie. 
Obecność jej na tem morzu nie dopuszczała 
nawet myśli, ażeby turcy mogli wylądować na 
brzegu greckim.

Flota ta zajmowała jedną wyspę po dru­
giej, a wiele zwycięstw, jak dotarcie czarno- 
górcow i serbów do północnych wybrzeży pół­
wyspu bałkańskiego, oraz zajęcie Dedegaczu 
i S ilonik zawdzięczają państwa bałkańskie je ­
dynie obecności tioty greckiej nu morzu Egej- 
skiem.

Podobnie flota turecka pod ochroną for­
tów Dardanelskich wywarła pokaźny wpływ n? 
przebieg akcyi wojennej. Je j to za adzięcza

cho... Przeszedł po sali wicher, jsk  w lesie no- 
cy jesiennej^i zerwał miękkie oklaski, jak suche 
liście. Juź to nie yals, nie koncert, nie fra&i, 
tylko las i sypiące się liście, śnieg liści, cala 
liuciasta zamieć, a wśród nich on— ten jedyny... 
Skinął niecierpliwie ręką i grał znowu. Ostrym 
tonem każdego chwycił za gardło, drapieżną 
dłoń w pierś wraził i s. ręcał ccć, skręca! po­
woli, z wysiłkiem. Ach, jsk  boli, jrk  boli! P rę­
dzej już, prędzej— przez litość! Nie trzeba się 
znęcać! Są  kebiety przecie, może i małe dzieci... 
Ostrożnie, bo boli, tak okropnie boli! Jaż  wy- 
trzyman 9 Judzkiego nie starczy... dosyć już, 
dosyć!. . Och! puścił... Załkał teraz sam, nad 
nami załka'! Kilka łkań... I jeszcze. Nie. To 
kobiety płaczą... A  cała sala stoi On, ten na 
estradzie, odrzucił włosy z czoła ręką i uśm ie­
chnął się. Taki biedny uśmiech, 7 prośbą o da­
rowanie... Wówczut ozwsło się powszechne 
wycie: nie oklaski już, tylko głuche skamłani:, 
i śmiech, i płacz bez końca. . Jakaś ręka w  dłu- 
gitj białej rękawiczce wzniosła się na chwilę 
i do nóg spadł mu pęk róż czerwonych, jak 
skrzepła krew. Zaczęto wtedy rzucać, co kto 
miał. Przez przełamane rzędy krzeseł cisnęły się 
Dlade ko nie ty, z śladami lez na twarzy, z bez- 
przytomnie utkwionym weń wzrokiem, gorącz­
kowo odpinające z gorsów kwiaty klejnoty. 
Z  tłumu koło estrady leciały doń b-oszki, bran­
solety i kwiaty, całe masy kwiatów, z uśmie­
chem dostarczanych przez służbę. I zuowu okla­
ski, oklaski, oklaski...

Kolski ocknął się wreszcie Olrzeźw.ł go
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armia turecka, iż nie została oskr~vd!ona przez 
armię bułgarską pod Czateldzą Pociski arma­
tnie, wyrzucane ze statkćw, pod ochroną pan­
cerzy przewyższają stanowczo Dod względem 
dokładności wszelkie inne pociski wojenne.

Opanowanie dróg wodnych przez morze 
Marmara oraz -morze Czarne umożliwiło tur­
kom sprowadzanie coraz to nowi'cb wojsk z 
azystycklch prow incji tureckich. Środki tran s­
portowe są w Turcyi bardzo liczne. M arynar­
ka wojenna posiada 4 wielkie okręty przewo­
zowe o pojemności więcei niż 5 000 tonn,
3 — r> 4,500 tonn»cb, 1 —o 2,000 to m  i parę 
mniejszych

Turecka marynarka handlowa, która obe­
cnie żadnych innych podróży, oprócz po Dar- 
di-nelach, odbywać nie może, liczy oprócz 
licznych żaglowców 16 2  okręty o pojemności 
ogółem— 14 1,7 7 8  tonn. Między n; o,i znajdu­
ją się 3  utatki o 4,000— 5,000, 5 —o 3,000—
4.000, 1 0 —o 2,000—3,300, 16  —  o 1,400—
2.000, 2 5 — o 500— 1,000, 3 3 —o 600— 800,
i 59 —0 100— 4 ° °  tonnacn pojemności brutto. 
Podług danych generalnego sztabu włoskiego 
dla przewiezienia jednego batalionu potrzeba 
1,20 0 — 1,400 ton netto, 2 stw idronów —  
1,600— 2,000, 6 —pocisków—900— 1,200 tonn. 
Liczby te oh’ ;.~7.oae są jednak Sfa stosunków 
zachodnio-europejskich. Przy małych wymr.ga- 
niach żołnierzy tureckich, można ich parowozie 
w znacznie większych iloścach .

Ponieważ więc flota handlowa dostarcza 
turkom aż nadto wicie środków przewozowych, 
ogromną Korzyść osiąga Turcya przez to, iż 
nie spotyka żadnego przeciwnika na morzach 
Cza-:iem i Ejejskiem . W  ciągu dwóch dni mo- • 
że być uskutecznione obsadzeuie oirrętów przez 
żołnierzy w Azyi Mniejszej, przewóz przez m o­
rze Marmara i wylądowanie w Europie. Pań ­
stwa związkowe zmuszone są wojska swe prze­
wozić lądem, z wie*ką dl*, siebie stratą czasu.

Przemarsz wojsk z Salonik do Ciataldży 
lub do Dardanelów zajmuje parę tygodni czasu, 
podczas ą d f  pr„ rjazd okrętem z Salonik do z a ­
toki Xcrot zajmuje tyleż godzin, ile tamten 
dni. Flota handlowa grecka jest bardzo licz­
na. W  tym roku wliczenycn los ato w je j 
skład 1 1 7  okrętów, obitych żelazem, o pojem 
□ośc: 98,640 tonn bruttu, oraz 198  okrętów, 
okrytych stalowymi płytami, o pojemności 
460,932 tonn. Z  tych dwa okręty posiadały 
8/ybiość 15  węzłów, 4— 13  węzłów- Flota grec­
ka składa się z następujących okrętów: 37 ok rę­
tów o pojemności 3,000— 7,000 tonn, 1 1 S —o 
2,000—3,000 tonnacb, 2 0 —0 1,7 0 0 — a,000,
3 6 — o 1,4 0 0 — 1,700, 3 7 —o 800— 1,200, 4 3—  
o a o c—800 i 5 1 — o 10 0 —400 tonnacb. O ile 
statki te naduja sir^do użytcu przewozowego, 
niewiadomo, należy jednak przypuścić, iż prze­
widujący zmysł państw związkowych nie za­
wiódł 1 tym razi m, pojemność więc przewozo 
wą floty greckiej obliczać można na 150,000 
tonn netto.

A  więc podług sztabowych obliczeń włos­
kich, flota grc :ka  może jednorazowo przewieźć 
70 batalionów, 30 szwaaronów 1 180 pocisków. 
Jest to siła nieladk- N e pozostaje więc nic 
innego państwom związkowym, jak uskutecznić 
jaLnajprędzej wyląaowanie w zatoce X eros lub 
w Gallipoli, gdyż w  ten sposób jedynie będą 
mogli w krótkim czasie większe pósiłki nieprzy­
jaciołom. przeciwstawić.

Położenie turków pod Gzaialdżą- polepsza 
się z dodam każdym, czego dowodem jest to, 
że bulgarzy zaniechali ataków 1 a pozycje tu­
reckie, a pertrakfacje prowadzcflie są w dal- 
srym ciągu, pomimo zapewnień zw.ązkowców, 
iż stoją zawsze stanowczo przy swoich żadn- 
niacn. Samopoczucie turków do niedawna ta1:- 
pełne przygnęijienia, pod wpływom zwycięstw 
czatałdtyjskich oraz orzybycia posiłków z Azyi 
Mniejszej znacznie się polepszyło, a jeduocześ 
me daje się zauważać mniejsźfa skic nnesć do 
ztw arcia pokoju. Im prędze: , więc państwa 
związkowe zdecyduią się na energiczną akcyę 
z zatoki Xeros lub z Gallipoli na lewe skrzy­
dło a>-inii tureokiej, tem prędzej Turcya okaże 
się skłonna do zawarcia pokoju.

Obrorica Skutarł.
Małego wzrostu, o kr.iywych nogach ka- 

w ilerzysty, z Dochyloną głową, twarzą oprloną, 
o wydatnych kościach policzkowych i złama­
nym jakby od uderzenia nefcie, który nadaje 
mu wyraz drapieżnego ptaka— dzielny obrońca 
Scutari, Hassan Riza-b :y, nie ma miny Adonisa, 
lecz jako dowódca dzikich hord na kresach 
Turcyi, jtst najzupełniej na miejscu. W  po­
czuciu styiu może zarzuci: on, jako ubiór gło­
wy, szaro-zieloną astrachańską czapę armii tu­
reckiej, lecz nosi natomiast małą futrzaną cza­
peczkę, która nadaie jego postaci przyrodzony 
mu charakter czerkiesa

Hassan-Riza-Dcy dłuższy czśs służył w 
Niemczech, mówi dobrze po niemiecku i nie 
otacza myśl’ swoich obyesajem tureckim mgłą

szczególnie; widoa kilku starszych panów, dwo - 
rują :yeh sobie wyraź-lie z entuzyastycznej gru­
py wkoło mistrza. Padały tam krótkie słowa 
w obcym mu języku, stłumion- wychowaniem, 
hecarskie gu sty, ury wane wolą chichoty. G ay, 
usunąwszy się, je der* z nich odkrył sąsiada, 
Kolski, dostrzegł na jego skroniach ów znany 
mu, jaerzający piat siwizny. Zerwał się gw ał­
townie. Tak, to on— jej towarzysz! I natych­
miast wszęstko na tej sali stałe mu się oboję­
tne i niegoane spojrzeniu Jest tu on i ona —  
osły świat. Zresztą wszystko głupstwo! Nie krę­
powało go juź ani szare ubranie, ani zniszczo­
ne 'akierki... W śród pouszechnego rozgardya* 
szu włóczył się mięuzy krzesłami, szukając jej 
wz"okiem ostrym i niecierpliwym. Naraz o pa­
rę krokow . niespodzianie, jaic samo szczęście... 
P idniósłssy się by lepiej coś zobaczyć, sięgała 
w dal zachw.yconemi oczyma. Kolski ledwie 
zdążył uchwycić jaząń poręcr. Tak się ta po­
dłoga kołysz". . w tył i naprzód... w tył i na­
przód... Ocd,, jedyny B o it '... Jakby z tylu za 
głowę szarpnięta, natknęła się nań zamglonemi 
oczyma. Zachwyt zgasł. Na chwilę wyjrzało 
2 twarzy ciemne przerażenie, a potem już tylko 
żelazna niechęć, coś, jak odpychające ze wstręs 
tem ręce. Kolski szarpną! się naprzód — da<e- 
mnifc. Odwrócona doń tyłem, udawała rozmowę 
z siedzącą towarzyszką. Ze stanowczej linii ple­
ców poznał,./iż nie podaruje mu więcej ani 
jednego spojrzenia.

(D. c. n.)*
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zdań ogólnikowych, a wypowiada swoje myśli 
jasno i dobitnie.

Nie znosi on chrześcijan i konsulów,— nie 
z punktu narodowego szowinizmu, jak wielu z 
j*go kolegów, lecz z punktu .widzenia żołnierza. 
Chrześcijanie, zdaniem jego, są zbyteczni, nie 
zdatni do służby wojskowej ludzie, którzy z 
zasadzek strzelają do jego armii. Konsulowie 
zaś —  są to ludzie, którzy przeszkadzają mu 
nieprzyjacielskie wsie zrównywać z ziemią.

Jako żołnierz, zdziałał on rzeczy nadzwy­
czajne:

Z  bancy włóczęgów stworzył on w ske- 
taryjskiej dywizyi— dobrze umundurowaną, nie­
źle odżywioną i znośnie wydyscyplinowaną ar 
mię, która armii nieprzyjacielskiej d a jeszcze 
dobry orzech do zgryzienia.

Pochodząc z bardzo bogatej -odziny, nie 
dał się jednak uwieść ambicyi i nie porzucił 
armii, jak wielu jego kolegów, wówczas gdy z 
feldmarszałka lejtenanta spadł do urzędu puł­
kownika. Administracyę woj ska wziął w że­
lazne ręce i istotnie, gdy wybuchła wojna, 
zgromadzone prezeó zapasy wojenne istniały 
nietylko na papierze raportów, lecz i w m aga­
zynach.

Turcy nie odznaczają się poczuciem 
wdzięczności, to też wkrótce zapomną o Has- 
sanie-beyu, lecz czarnogórcy, którzy są nie 
tylko odważni, lecz i rycerscy, długo wspo­
minać będą dzielnego paszę, z któr;m  się mu­
sieli dobrz; zmierzyć, zanim zdobyli Sautari.

Telegramy dzienne.
(Od Agencyi Petersburskie}.)

Z teatru wojny.
Ateny (AP). Z  Arty doneszą, iż wojska 

tu eckie, znajdując* Łię pod Janiną, zajęły li­
nię Peste Janinę. Fortyfikacye Janiny uważane
są za niedostępne.

Sofia (AP). Car Ferdynand w towarzy­
stwie ministra finansów wyjechał do Cza­
ta 4 ty-

Przed zawarciem pokoju.
Blałogród (AP). W  czasie mających na­

stąpić narad pokojowych, jako przedstawiciele 
Serbii wyznaczeni zostali: Nowakowicz, Niko- 
licz, Wiestnicz i pułkownik E awłowicz,

Paryż (AP). .Tem ps* w artykule pod ty­
tułem .Niebezpieczeństwo* donosi, iż zawarcie 
rozejmu wstrzymane zostało, z powodu niepo­
rozumień związkowców w kwesiyi warunków 
rozejmu j oraz przyszłego podziału terytoryum 
tureckiego. Gazeta twierdzi, iż będąc rzecz­
niczka ogólnego zdania przyjaznej dla państw 
związkowych Francyi, wzywa te państwa, aże­
by przez wzajemne ustępBtwa przyczyniły się 
do zachowania jedności, która da’ a im silę 
w czasie wojny oraz miała zabezpieczyć ją  po 
zawarciu pokoju.

Oblężenie Adryanopols.
Konstantynopol (AP). Konsulowie zagra­

niczni w Ad-yanopolu zwrócili się telegraficz­
nie do swoich ambasad zawiadamiając je, iż 
ludność miasta dotkliwie odczuwa skutki bom­
bardowania.

Do domu zimowanego przez konsulat 
grecki w padł. pocisk w chwili, gdy znajdował 
aię tam. konsul rc tyjski. Telegramy wszystkich 
konsulów są treść analogicznej.

W parlamencie niemieckim ;
Berl.T (AP). Na posiedzeniu reichstagu 

występowali przedstawiciele wszystkich partyi, 
'•'prócz narodowej Hrabia Kanitz, przywódc- 
konserwatystów, wyraził życzenie, ażeby po-, 
wróciły dawne przyjam e stosunki z Rosyr,, któ­
re stanowią najpewniejszą gwarancyę pokoju. 
Mówca jest za oddaniem S :rb ii portu hand.o- 
wego na morzu Adryatyckiem, połączonego 
z Serbią koleją żelazną. Podług zdania Ka- 
nitza, ni< może być mowy o pasywnej przy­
jaźni Niemiec i A ustrji, w czaaach kiedy poli­
tyka poko owa stałe *łę niemożliwą do prze­
prowadzenia. Niemcy powinny wzmocnić swe 
s >/ wojennr.

Nowy turecki minister wojny.
, _ Konst&ntynopo’ (AP). Pełniący obowiązki 

ministra wojny Achmeci Fezi-pasza podał się 
do dymisyi. Stanowisko jego objął marszałek 
fu ad

Różne.
Ateny (AP). A gencys ateńska donosi, iż 

z powodu okupacyi wyśpy Sasaon, znajdującej 
się naprzeciwko Wallony, przez greków, jedna 
z gazet włoskich krytykuje stanowisko tych 
ostatnich w sprawie albańs uej.

Pomieniona wyspa należała do państwa 
Ijońskiego i uważana była wraz z innemi w y­
spami za posiadłość Korfu. Od roku 1864, 
wobec przyłączenia państwa Trońskiego do Gre­
cy! w pa ta oczywiście należy do Grecyi.

Konstantynopol (AP). Według pogłosek 
na chor-gwi albańskiej w W alonie umieszczo­
ny został czarny orzeł z rozpostarte mi skrzydła­
mi na czerwonem polu.

Saloniki (AP). Przybyło t.; -50,000 zbiegów 
z Macedonii.

Wiedeń (AP). Konsul Edl wyjechał z Ut» 
skiibu do Prizrenu w celu zbadania na miejscu 
sprawy konsula Prohaski.

Sofia (AP). .M ir* donosi, iż wobec tego, 
że pełnomocnik grecki otrzymał instrukeye (d  
swego rządu, narads delegatów odbędzie się 
prawdopodobnie bezwłocznie.

Blałogród (AP). Z  Bitolii przybyłe 614 
rannych.— K r ul 00 wiedza rannych codziennie.

Z prasy rosyjskiej.
* * A rdow  w gazecie .U tro  Rossii* 

tak  charakteryzuje Dumę czw artego powo­
łania:

Pierwsza nasza bohaterska Duma hvfa Du­
mą gnie *u  ludowego". Druga—.Dumą narodowe 
go smutku".—Niech odpoczywają w spo u!

Trzecia Duma b y ła -passe- moi te Du­
mą narodowego chamstwa". Aż ta w rts  cie 4 * 
Duma ma zamiar zostać .Dumą Państwową". 3  

Jeżeli tak ma być,— to hosanna! Będncm y z» 
nią wszyscy. N ech wszystkie swe najlepsze siły 
użjie na pracę dla dobra i szczęścia ojczyzny, nii 
dając s:ę odstraszyć przeciwnościami, niech pracuje 
uczciwie, szczer.e, słuchając nie głosu ióżnycb 
„sfer", a głosu ziemi, i nie poświęca honoru Dumy 
dla hasła: „zachować .Dumę". Honor Dumy dla 
Rosyi jest rzecią najdroższą, gdyż w niej z iwiera 
się wszystko, co ona posiada. Da Bóg, iż nie spraw 
dzą się przepowiednie posępnego Rodiczrwa, i t  
po .chrzcinach" przyjdzie wkrótce „pogrzeb". A je 
śii ię ,ak stanie, to Cuż robić. Zamiast a ej Dumy 1 
Rosy a otworzy 5-tą, która nie będzie bardziej pra-j
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wicową, gdyż przewrót już nastąpił, a ,1 tą Dumę 
uczci wdzięcznością.

Będziemy oczekiwać. Od słów uieebaj przej 
dzie dc czynu. Jeżeli zaś czyny będą godne- to— 
hosanną

€cha kuluarowe.
.Partya liberalna bezstanowa".

Deputowany do Dumy Państwowej od 
gub. kostrumskiej, przedstawiciel postępowego 
odłamu przemysłowców z Moskwy p. A. Kono- 
wałów w ten posób wyłuszcza swój pogląd 
na rolę polityczną przedstawicieli przemysłu:

.Chwilę obecną uważam za najodpowie­
dniejszą dla utworzenia wielkiej liberalnej par­
tyi bezstanowej, złożonej z zieirców, właścicieli 
ziemskich stojących ponad ograniczoną trady- 
cyą stanowa, oraz przemysłowców...* .D la 
stworzenia R osy! odnowionej, wolnej a potęż 
nej ekonomicznie —  należy przedewszystkiem 
urzeczywistnić reformy polityczne, ustanowić 
rządy oparte na porządku prawnym i na gwa- 
rancyi praw materyalnycb i osobistych. S a ­
mowola władzy administracyjnej, rządzenie 
państwem na zasadzie przepisów wyjątkowych, 
brak ustr.w prawnych, gnębienie narodowości, 
przestarzałe prawodawstwo przemysłowe, nie­
słychanie wolna procedura w urzędach przemy­
słowych— te wszystkie ujemne strony rosyjskiej 
rzeczywistości oczywiście tamują rozwój twór­
czych sił kraju. Czy można w podobnych w a­
runkach apelować do samodzielności ludności 
rosyjskiej, czy podobna apelacya e i© byłaby 
jedynie—b.pokryzyą?*

Kwestyę sprzeczności w dążnościach wła­
ścicieli ziemskich i przemysłowców p. Konowa- 
łow rozstrzyga w ten sposób:

.Mówiąc o sprzeczności zachodzącej po­
między celami gospodarki rolnej i przemysłu— 
znaczy to— pepełn ać błąd logiczny nie do da­
row ani..

Fodstawowem zadaniem polityki ekono­
micznej jest w dobie obecnej rozwój twórczych 
sił kraju, utrzymam© i rozszerzenie rynku we­
wnętrznego. Zadanie to może być osiągnięte jedy­
nie w drodze urzeczywistnienia szeregu zarzą­
dzeń dążących do rozwoju gospodarki rolnej 
i przemysłu. Obydwa te odłamy gospodarki 
państwowej są związane ścisłym węzłem. T y l­
ko kwitnący stan rolnictwa może zapewnić ro­
zwój produkcyi fabrycznej przemysłowi i han­
dlowi*.

Duchowieństwo prawosławne w Dumie.
Deputowany do Dumy Państwowej epi­

skop Nikon, jak wiadomo, wywołał swerc za­
chowaniem się pewne niezadowolenie wśród 
duchowieństwa i prawicowców. Źródłem tego 
niezadowolenia jest dążność episkopa Nikona 
do utworzenia samodzielnej partyi prawosła 
wno-ludowej, co mogłoby wpłynąć na uszczu­
plenie szeregu prawicowców świeckich. Z. ua- 
dnicza jego myśl polega na tern, że dyscyplina 
frakcyjna zmusza częstokroć do działania wbrew 
sumieniu!

,\V chwil obecnej, kończy swe wynurze­
nia episkop Nucon,— prawie całe duchowieństwo 
bierze udział w posiedzeniach partyi prawico 
wych,— pomimo to jednak nic wyrzekłem się 
myśli utworzenia cerkiewno-ludowej partyi z 
udziałem włościen. jestem  prawicowcem, człon 
kiem i prezesem poczajowskiego oodziału zwią 
Jtu  narodu rosyjikiego,— ale nie odrzucam, ta 
jak to zwyczajnie zarzucają prawicowcom, 0 0  
żliwości i konieczności postępu*.

.Osobiście jestem prawicowcem bezpar­
tyjnym,— i pomimo niezadowolenia prawicow­
ców wciąż zamierzam zorganizować partę prś 
wosławno-ludową i laczcj zrzeknę tię godności 
posła, aniżeli zrezygnuję ze swego zamiaru, al 
bowiem uważam, że dyscyplina partyjna do 
duchowieństwa zastosować się me da*.

■-i— i»nam»

Sprawy finlandzkie.
Aresztowanie członków magistratu.o
Dn. 17 listopada do Sędziego śledczego do 

spraw szczególnej wagi S A Jurewicza dostawio­
no pod ntrazą trzech członków magistratu niusztadz 
kiego: burmistrza Sedermana i radnych: Frika i 
Bluma. Ten ostatni jest to starzec zgrzybiały, lłczy 
już bowiem 78 lat.

Oskaiżeni są oni o przeciwdziałanie wprowa 
dzeniu w życie prawa o zrównaniu w prawach 
poddanych tosyjskich z finlandczykarai.

Oskarżeni odmówili zeznań. Wówczas zapro­
ponowano im złozenie kaucyi w kwocie 5*0 rb. od 
osoby. Propozyćya ta została również odrzucona 
WobeC tego Sedermana i Frika odprowadzono pod 
strażą do więzienia prewencyjnego. Batman Blum 
pozostawiony został na wolności ze względu na je­
go podeszły wiek.

Dn. 18 listopada petersbutJki sąd okręgowy 
rozesłał awizacye i rozpoczął inne roboty przygo­
towawcze do drugiego procesu finlandzkiego, który 
jest naznaczony na d. 5 grudnia.

Od czego giną w zimie 
posiewy?

W idłimy nieraz na wiosnę ogromne spu 
stoszenia naszych posiewów ozimych. Całe po 
łacie runi, pysznych jesienią, żółkną i nikną; 
na nieb już, miast żyta i pszenicy same tylke 
chw itfy  rość brdą Szkody te przypisujemy 
zwykle mrozom, które zabijają rośliny prze? 
bezpośrednie icb zamrażanie lub też przez pod 
rywanie korzonków, skutkiem kiłkokrotnego za­
mrażania odkrytej gleby i odmrażania jej pr?, 
odwilżach; nakoniec grubym warstwom śniegu 
pod którymi posiewy rrzeją i giną. Zniszczę 
nia posiewów w czasie ich zimowania przywy­
kliśmy uważać za klęskę żywiołową i nie jirc- 
oujemy z nią wslczyć, ab y" się uchronię 01 
>tiat, nieraz ̂ dotkliwych. A  jednak zatr icra ni 
oziminy nie je*tJuzaletj:one};jedynie od zmia 
temperatury i ilości przykrywającego je śniegu 
ile, jak wsi azują najnowsze bsdania, spowodc 
wane bywają przez rozrost pewnego rodzaj 
grzybków, niszczących pod śniegiem młode rc 
śliny. Poznanie przyczyny szkód, jakie na 
wspomniane grzybki’ "  yrządzają, poznanie ici 
natury i warunków sprzyjających ich rozrnna 
:aniu, da nam do ręki środki przeciw działanh 
ym szkodom. To też baczoą uwagę należ- 

zwiócić na to, czy na naszych polach o w. 
grzybki zbytnio się nie mnożą—już teraz, zima 
a także i na wiosnę, kiedy posiewy do życi 
nudzić się za-zną.
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Obserwując wychodzące z pod śniegu 
oziminy, szczególniej żyto, spostrzegamy nieraz 
na zżółkłycb, zmarniałych roślinach, jakby nit 
ki pajęczyny—jakby podobne do babiego lata. 
Taka oziminę uważamy za ostatecznie stracona 
i mówimy zwykle, że w tycb miejscach ozimi­
na ped śniegiem wyprzała. Najczęściej widzi 
my ten objaw, te niby nitki pajęcze, w miej­
scach, gdzie gęstą, bujną ruń śnieg pokrywał 
obficie i leżał na niej długo— stąd wnioskujemy, 
że właśnie ta pierzyna śniegowa, najlepiej 
ochraniająca rośliny od mrozów, spowodowała 
innego rodzaju szkodę, zduszenie i wyprzenie 
pcKrytyrh roślin.

W yniki najnowszych badań, o którycn 
właśnie pomówić zanrzrzamy, dowodzą, jak 
błędne są podobne wnioskowania; śnieg bo­
wiem nawet w grubej warstwie i na bujnych 
runiach szkody nie spowoduje, o ile posiewy 
nie ucierpiały od wyżej wspomnianego grzybka, 
zwanego f u s a r i u m  ni  v a le ,  czyli .pleśnią 
śniegową*. Bojąc się wyprzenia bujnych runi, 
spasają je lub koszą przed zimą. Okazuje się, 
iż te zabiegi są niepotrzebnem osłabianiem ro­
ślin. Słabsze bowiem rośliny łatwiej ulegają 
niszczącemu działaniu grzybka f u s a r i u m  
chociaż, co prawda, wśród bujnych liści gęstej 
runi, zn.-jduje on najkorzystniejsze dla rozrostu 
warunki; tam się on pleni i w takich miejscach 
najłatwiej gc znaltźć możemy.

Pleśń śniegową botanicy dawno znają. 
Już Unger w 1842 roku, pisząc o chorobach 
roślin, wspornica o pleśni śniegowej, jako o 
jednej z przyczyn zaniku, w czasie zimy ro­
ślin polowycb; nie wskazuje jednak, w jaki to 
się sposób dzieje.

Dopiero niedawno Sorauer, a po nim 
Hiltner, przez szczegółowe badanie życia roślin 
w polu i przy pomocy doświadczeń botanicz­
nych na por zwach doniczkowych, poznali w a­
runki życia owego grzybka. Hiltnerowi udało 
się nawet wynaleźć i środki ochronne.

N j jwięcej charakterystyczną cecbą f u s a ­
r i u m  jest jego właściwość rozwijania się 
w zimie, przy znacznej wilgoci, w miejscach, 
zasłoniętych od bezpośredniego działania pro­
mieni słonecznych i od przewiewu, od ruchu 
powietrza.

Idealne też znajduje on warunki dla krze­
wienia się pomiędzy gęstą trawą, śniegiem po­
krytą; tam właśnie rozrastając się wytwarza on 
owe nitki pajęcze, często tak gęste, żt roDią 
wrażenie pęczków waty, pokrywającej obumar­
łe części rośliny; na tej wacie zaś widoczne są 
czerwonawo-szare plamki—zawiązki rozrodcze 
grzyba. Pajęczyra owa bardzo łatwo wysycha 
i £ 'nie nawet przy krótkiem działaniu słońca 
i wiatru, skutkiem tego nie zawsze dają się 
zauważyć te tak bardzo charakterystyczne ce­
chy pleśni śniegowej.

A le nie tylko w bujnych rumach f u s a ­
r i u m  się rozwija; równie dobrze wegetuje oe 
na pojedyńczych roślinach, które pokrywa swą 
owa niby pajęczyną, jednak w tak małej ilości, 
że trudno ją  spostrzedi Sorauer, znajdując 
komoiki rozrodcze f u s a r i u m  zawsze blizko 
ziemi, wyraził zdani*, że grzybek żyje w ziemi, 
na gnijących roślinach i przy odpowiednich 
warunkach zakaża rośliny żywe.

Próbując przez sztuczne zakazanie poprzeć 
swoje twierdzenie zsuwsżyl, że tylko nadwątlo­
ne rośliny ulegały zakażeniu; z tych tedy spo-
I trzeżeń wywnioskował, że poi l żenie roślin 
przez f u s a r i u m ,  następuje tylko po pier- 
wotnem ich uszkodzeniu i osłabieniu przer 
mrozy. Późniejsze zaś badania HiPnerr wyka 
zały dowodnie, nietylko możliwość niszczenia 
roślin przez grzyba bez pierwotnego nadwątla­
nia ich przez mrozy, ale, żt f u s a r i u m  n i­
szczy nawet dopiero co kiełkujące zboża, w 
pierwszym okresie ich rozwoju, a więc przed 
zimą. Nie wdając sie w opisywanie doświad­
czeń i spostrzeżeń Hiltnera, odsyłamy cie­
kawych do poniżej wskazanych źródeł*). Tu 
podajemy tylko ostateczne wynil i tych badań. 
Jakkolwiek w ziemi, wśród zarodków różnych 
-pasożytów, również znajdują się i zarodki 
f u s a r i u m ,  nie są one jednak niebezpieczne. 
Zaraza przenosi się przez ziarno; w pewnem 
stadyum rozwoju, zarodki te wciskają się do 
tworrącego się pc okwitnieciu miękkiego ziar­
na i przywierają do wewnętrznej strony jego 
tuski, a pcdczas kiełkowania, rozwijają się ns 
wyrastającym źdźble. T o też pewna znaczna 
częśc porażonych kiełków, nie mając dość mo­
cy aby się przebić na powierzchnię, skręcona 
w ziemi, zanika.

Rzadkie wschoay powoduje często f u s a ­
r i u m  i wówczas, gdy ziarno ma normalną 
ńlę kiełkowania. Praktycznie ważnem jest więc 
badanie nasiennego ziarna, czy i w jakim sto­
pniu jeat ono zakażone przez f u s a r i u m  ni -  
v a 1 e. Dia oznaczenia stopnia zakażenia Hilt- 
ier wysiewa badane nasienie w blaszanych 
skrzynkach, mających 15  ctm. głębokości, na­
pełnionych mąką z cegły palonej i trzyma te 
rkrzynki. w ciemnym, zamkn.ętym miejscu, dla 
ichrony od przewiewu powietrza, i w cieple 
jokniowem. Po rozpoczęcie wybijania się 
pierwszych kiełków, przelicza je  co dwa dni i 
mierzy ich długość, zakażone bowiem kiełki są 
<rótsze i tem się odróżniają od zdrowych. Po 
iwóch tygodniach grzyb o tyle się rozwija, że 
la zakażonych kiełkach poczynają się snuć 
:barokterystyczne nici pleśni śniegowej, two- 
ząc u ich podstawy jakby poduszeczki z waty. 

3o trzech tygodniach od czasu wysiewu okre- 
da się ilość kiełków, które wzejść nie zdołały 

te, które są widocznie grzybem pokryte i 
>blic2« się procentowy stosunek nasion po­
rażonych przez fusarium. W ykonanie tych 
prób winno być bardzo staranne, to też 
tiiltner radzi polecać je stacyom doświadczal- 
lym.

Stwierdziwszy zakażenie I widząc jak 
•gubne ono wywołać może skutki, trzeba 
ayśleć o środkach zaradczych. Jako  na jedyny 
lotąd znany środek, Hiltner wskazuje na trn 
vienie ziarna przed siewem. Jak  już wiemy, 
arodek f u s a r i u m  mieści się nie na zewnętrz 
ej a na wewnętrznej powłoce ziarna. Potrz 
•ny tu więc taki odcynnik, któryby przenika 
ąc przez łuskę i działając na zarodek grzyba ni* 

zmniejszał siły kiełkowania ziarna Po wypró- 
iowaniu najrozmaitszych Odczynników, Htlntei 
joleca sublimat rtęciowy Do trawienia ziarm 
tasiennego sublimatem rtęciowym przystępc- 
vać należy w^następujący|[sposób. W  naczy 
iu d i '* p .  .nem trzeba rozpuścić pastylki subl -
■ a to we, (20 sztuk po 1 gc. subUmatu w 2c
II ich— kwartach— wody). lic ść ta cdpowiad 
ozcieńczeniu i:m o o , i jest praktycznie naj 
dpowiedniejsza, a wystarcza do wytrawieni!

> pudów nasienis, Kupkę zboża szrściojuido 
vą, należy oblewać tym roz< zynem równomier 
lie, mięszając ziarno, drewnianą łopatą, (b.

*) „L<indwirtscb. Jahtbu J fQi Bayern" 19 11 . 
,W iener Landw. Zeit." Ńs 47. Jahrg 1912.
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sublimat z metalami tworzy związki chemiczne 
i przestaje działać) przynajmniej w ciągu pół 
godziny, =>,by każde ziarnko należycie prze­
mokło. Zostawiwszy kupkę jeszcze na pół go 
dżiny w spokoju, należy ją  potem ro:rzucić 
aby ziarno przeschło; na drugi dzień ziarno 
jest już zdatne do siewu.

Przyrządzając rostczyn należy pamiętać 
o tem, ze sublimat jest bardzo trujący, trzeba 
więc zachować pewną ostrożność; ziarno zaś 
w powyższy sposób już przetrawione własności 
trujących niema

Na 1 kg. ziarna wypada bowiem o,r gr. 
sublimatu czyli ilość tak niewielka, iż trująco 
działać nie może bo równa się ilości przepisy­
wanej przez lekarzy, jako dawkę dobową, do 
rcs ’ym ludziom. Dla sprawdzenia, o ile takie 
sublimatowane ziarno szkodę’ zwierzętom, kar­
mione niem w ciągu kiiku tygodni myszy, go­
łębie i kury, które je  bpożywały bez uszcezroku 
d a zdrowia. Chleb upieczony z wytrawionego 
sublimatem żyta okazał się najzupełniej nieszko­
dliwy.

Hiltner przy ujziale centralnego związku 
rolników niemiecaich próbował oznaczyć w iel­
kość strat, jakie f u s a r : u m  przynosi gospo * 
darstwom niemieckim Strat tycb jedm k okre­
ślić w liczbach nie zdiłanc; stwierdzono tylko, 
że posiewy żyta niknące w ciągu zimy, to 
wskutek rozprzestrzenił nia się f u s a r i u m  ni -  
v a l e .  Próbny posiew zakażonego żyta, które 
zawierało 56 proc. ziarn z ząrodkami grzyba 
(laboratoryjnie sprawdzonych) dał urodzaj ró

55 8 pudów ziarna i 146  4 pudów słomy 
z dziesięciny, z posiewu zaś, części tegoż żyta, 
P" wytrawieniu go sublimatem otrzymano 162 
pudów  ̂ ziarna i 4^2 pudy słomy, również 
z dziesięciny.

Pltśń śniegowa według Hdtne-a najła­
twiej niszczy żyto ozime, aie i przenica, pon * 
mc swej większej odporności, mocno od niej 
cierp!; inne zboża, zrkażone grzybem podczas 
wschodów również chorują, co ujemnie wpły­
wa na dalszą icb wcgetacyę.

Obserwując rozwój nasion wytrawianych 
subhmatem stwierdzono icb bujniejszy w ;rost 
i zdrowszy wygląd. Sublimat bowiem mweczy 
La ziarr e nasiennem zarodki nie tylko grzybc 
f u s a r i u m ,  ale i innych pasożytów a także 
jt jk a  owadów, much i t. p.

Sposób trawieni? a więc uzdrawipaia. ziar 
u* na Cennego, wskazany przez Hiltnera jeat 
tat nickosztowny i prosty w wykonaniu, iż 
należałoby go stale stosować.

Stefon Wolski

KSROBBU P R O W I O T W A L U ,

(X y in s  i md toraisowInW- ),

— Wykłady o hodowli bydła. W e wsi Hry- 
szkowcaćb w powiecie berdyczowskim, rozpoczęły 
się populacne wykłady o hodowli bydła. W ykłady 
przystosowane są do warunków guspodustw  wło­
ściańskich i prowadzone tą  popularnie przez agro­
nomów i weterynarzy ziemskich. W ykłady potrw a­
ją miesiąc, a zorganizowane zostały przez kijowskie 
gub. ziemstwo.

— Na wypadek ep:demlł cholery. Gubernator 
podolski zwrócił się z okólnikiem do zarządów 
ziemskich * miejskich Podola, w którym, ostrzega­
jąc o możliwości zawleczenia cholery, grasi-jącej 
na półwyspie Bałkańskim, a Szczególniej w Kon­
stantynopolu, przez porty morza Czarnego, żąda 
wzmocnienia naazoru sanitarnego i poCzyi tema od­
powiednich przygotowań do walki z zarazą na wy­
padek, gdyby się ona przedostała na Podole. Rząd 
wprowadził już kwarantannę trzydniową dla paro­
statków, przybywających z Turcyi co jednak nie 
zabezpiecza zupełnie od zawleczenia cholery z Ode- 
sy 1 gub. chersońsKiej. Dlatego też gubernator pro­
si o przypomnienie lekarzom ziemskim i miejskim 
iż obowiązani są oni na żądanie władz policyjnych 
dokonywać oglęazin lekarskich osób przybyłych z 
gub. Cbersońskiej, a szczególnie z Odesy.

LISTY D0_ BEDAKGYI.
Szanowny Panie Redaktorze!

W dniu obchodu przez kolegów jubileuszu 
25-letniej pracy mojej w Tow. warszawskicn 
ubezpieczeń od ognia z uwugi, że pora obecna 
dla społeczeństwa poiakiego odpowiednia do 
praktykowanego w takich wypadkach urządze­
nia ucziy koleżeńskiej nie jest, składam przy 
niniejszem 100  rubli na rzecz T-w a Polskiego 
Kolonii Letnich.

Z wysokim szacunkiem i poważaniem

Józef Świerczyński

Otrzymujemy z prośbą o umieszczeni! list 
nsstępującej treści:

Do Rady stowarzyszenia „Bratnia Pomóc* 
studertów-polaków politechniki kijowskiej

O ile wiem, stai. finansów stowarzyszenia 
„Bratnia Pomoc" jest obecnie w opłakanym Stanie, 
co tembardziej jest smutne, ponieważ ma 10 miejsce 
w czasie gdy gotówka jest najbardziej potrzebna, 
wrbec wielkiego zapotrzebowania pożyczek na 
wpisy. Powodem takiego braku gotówki, o ile mi 
wiadomo, jest karygodna nieakuramość dłużników 
stowarzyszenia, dawnych jego Członków, którzy sko 
rzystawszy z bratniej zapomogi, w czasie, gdy jej 
gwałtownie potrzebowali, nic poczuwiją się dziś do 
świętego obowiązku uiszczenia się przedewszyst 
kiem z tego długu, pomimo, it wielu z nich posia­
da nawet środni pof*mu, Mówiąc zaś naw asem 
niewielkie nawet środki trzeba posiadać, aby zw-u 
cić dług koleżeński wynoszący 100 — auo -b. Nie 
chcę posądzać dawnych kolegów, by chcieli za­
pomnieć zupełnie o tym długu, lecz priyDusztzam 
tylko, że nie uświadamiają oni sobie w dostatecznej 
■merze, jak ważny i potrzebny jest każdy rube) 
w kasii stowarzyszenia w takiej chwili, jak obecna.

W  swoim czasie miaio powstać stowarzysze­
nie studentów-polaków politechniki kijowskiej, ma 
jące na celu utworzeoic kapitału na stypendyum dla 
jednego studenta polaka. W ielu z nas obiecało 
wtedy złożyć do kasy tego stowarzyszenia po 100 rb. 
Stowarzyszenie to nie doszło do skutku i dlatego 
nikt, o ile się :daje, nie wnosił pieniędzy. Ja po 
stanowiłem sobie jednaa w miarę możność' owe 
ihiecane 100 ro. złożyć w ofierze stowarzyszeniu 
„Bratnia Pomoc".

Chcąc dziś urzeczywistnić dawne postanowie­
nie, składam na ręce Rady stowarzyszenia „Bratnia 
Pomoc" tto  rubli, uważając chwilę obecna za naj 
odpowiedniejszą. Mam nadzieję, że glos mój' nie 
irzebrzmi bez echa i może jeszcze niektórzy z da 
wnych członków stowarzyszenia zechcą przyjść 
t  pomneą swym młodszym kolegom, potrzebującym 
ibeCnie takowej gwałtownie. Potrzeba tylko trochę 
lobrych chęci, — środki zaś z pewnością u wielu 
eię znajdą.

Dswny członek stowarzyszenia
Inżynier Michał Łopuszański 

\ijów , d. la  listoprda 1912 r.

Wszelkie ofiary, splatyr dawnych długów-i t. p. 
irzyimuje skarbnik „Bratniej Pomocy" p. Józef Ro­
gowski (W.-Podwalna 33 m. 12).
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D II 21 (4) A lberta B. W. 
jutro 22 (5) Cecylii P, M.

W H k «  IliM a  ■ gadz 7 m. 44. 
ZatMd IlaMa ■ gadz. 3 55-
Diagatt daia gads. 8 1 1

4 g ru d n ia  n . nJ,

Roku 1812. Bitwa Dod Mołodecznem. Ney 
zmuszony pozostawić w ręku rosyan wszystkie 
działa i Ubór amunicyjny

—  .PoUWlśCZOroF". Dziś 'o  godz. 6-tej 
p. p. odbędzie się w saii klubu .Ogniwo* do­
roczny .Podwieczorek." na rzecz polshiego T o ­
warzystwa kolon., letnich, Zabawy, organizo­
wane przez' komitet kolonii, cieszą się zawsze—  
ze względu n t  cel—niezawodnem powodzeniem 
i przyciągają liczną puouezność, k.óra chętnie 
dąży z pomocą dla sympatycznej i pożytecznej 
instytucyi. Powodzenu jednak obowiązuje, więc 
komitet dołożył starań, aby urozmi icić program 
koncertowy i pozyskać wykonawców, udział 
których oaje rękojmię, że publiczność przyje­
mnie spędzi kilka godzin. Niemałą atrakcyą bę­
dzie występ p. Tatarkiewicza, reżysera nasze­
go teatru oraz występ p. Zejdowskiego, dosko­
nałego humorysty estradowego.

—  Z P T. 6  Na następnej wieczornicy 
(sobota dn. 24 b. m ) wystąpi poraź drugi mie­
szany cnói .Lutn i".

—  Tohtr Polski. We czwartek Teatr 
Polski wystawia Doraz pierwszy niezwykle e- 
fektowną sztukę rozgłośnego Fr. Wedekinda 
p t. .Demon ziemi". ReżyE^rya dokłada sta­
rań, by czwartkowa premiera wyprewa jaknaj- 
doaatniej.

W  sobotę trzecie popularne przedstawie­
n i  po cenach zniżonych; odegtane będą wspa­
niałe .D ziady" Mickiewicza.

W  niedzielę premiera oryginalnej kome 
dyi zaszczytnie znanego autora .Straceńców* 
T . Konczyńskiego, p. t PBiałt  pawie".

Wc Dec wielkiego powodzenia, jakiegc do­
znał na niedziel nem przedstawieniu rDobrze 
skrojony trai-8, na który zabrakło biletów —  
arcywesoła ta satyra powtórzona będzit we 
czwartek przyszłego tygodnia.

— Ustąpienie puDetnatora p. A- Glersa. 
W pierwszych dniach grudnia gubernator ki­
jowski p. A . Giers opuszcza -Kijów z powodu 
przeniesienia go na takie’: rtanowisko do gu- 
bernii mińskiej.

Z  inieyatywy wice-gubernatora kijowskie­
go B  Kaszkarewa dnia 2C go b. m. o godzi­
nie 4-ej po południu w lokalu zarzadu guber- 
nialnego odbędzie się narads miejscowych przed­
stawicieli władzy 1 instytucyi w kwestyi uczcze­
nia i pożegnania odjeżdżającego gubernatora.

Jako ewentualnych następców p. Giersa
wymieniają gubernatora amoleńskiego p. Su-
kowkina i zarządzaiącego kancelaryą generai- 
gubematora kijowskiego B. Bułhakowa.

—  Uwolnienia- Oprócz studentów uni­
wersytetu: Kotlenwi, Zaorskiego i Szepiolew- 
skiego, osadzonych w cyrkule za udział w  roz- 
nichftch w uniwersytecie w dn. 7 listopada, 
a następnie zwolnionych od kary na mocy do-
itanowienir gubernatora, zwolniony został ró­
wnież na a dni przed terminem student W. W a­
silewski.

Tymcręsowo, do czasu rozpatrzenia po­
da: tej prośby, wykazującej, że nie prał udziału 
w rozruchach, uwolniony zosta' student Rożen- 
bojm.

Prośba studenta W . Bagria o uwolnie­
nie od kary została odrzucona przez wyższą 
adminisfracyę.

— Walne zebranie adwokatury kijow­
skie]- Wczoraj wieczorem w kijowskim sądzie 
okręgowym odbyło się doroczne zebranie adwo­
katur; kijowskiej. Przewodniczył adw. przys. 
L. Gladkow.

Ze sprawozdania komitetu wykonawczego 
konsjltacyi okazuje się, iż od dn. 15  paździer­
nika r. 1 9 1 1  do 15  tegoż miesiąca r. b. komi- 
te rozpatrzył 1 1 1  spraw dyscyplinarnych, z 
których pozostało ni irozpatrzonych 12  ort z 
1 sprawę zwrócono aądowi bez opinii kom.tu- 
tu, z powoau odmowy ze strony prokuratora 
nadesłania komitetowi do przejrzenia aktów 
sprawy kaniej, wytoczonej przeciwko adwoka­
towi.

Zgodnie z uchwałą zapadłą na ogómem 
zebraniu dn. 20 sierpnia 1 9 1 1  r , otworzona 
została lista składek na rzeca ludności dotknię­
tej klęską głodową. Z  kasy konsultacy w y ­
dano na ten cel 500 rb. i zebrano wśród 
członkow adwokatury 1 ,17 9  rb Z  Kijowi w y­
jechały do miejscowości dotkniętych nieurodza­
jem panie Bublik i Łozicka, które pracowały 
tam aż do wiosny roku 19 12  Suma zebrana 
wśród adwokatury została następnie ofiarami 
mieszkańców Kijowa znacznie pomnożona i 
ogółem dosięgła 15  tys. rb., co dało możność 
niesienia skutecznej pomocy ludności w rzeczo­
nych miejscowościach.

Pozatem w życiu adwokatury kijowskiej 
zaszedł nader ważny wypadek w roku spra­
wozdawczym: 17  grudnia 1 9 1 1  r ogólne zgro­
madzenie członków sąda okręgowego, na mocy 
p. 19  specyalnego uzupełnienia art. 560 regu­
laminu kijowskiego sądu okręgowego wykreśli 
to z listy pomocników adwokatów przysięgłych 
67 osób, które w ciągu 7 lat oozostawania 
na stanów1 skach pomocników adwokatów nie 
zostały zaliczone w poczet adwokatów przysię­
głych

Komitet wykonawcz; r  ziął żywo do ser­
ca tę sprawę i opracował skargi do izby sąd o­
wej na powyższą uchwałę ogulne&o zebrania 
sądu. Skargi te zostały podane przez zaintere- 
i owane osoby i w rezultacir izba sądowa uchyliła 
decyzyę ogólnego zebrania Orazało się przy tem, 
iż punkt 19  specjalnego uzupełnienia do art. 
560 regulaminu został przed kilku laty skaso­
wany przez to samo ogólne zebranie sądu 
okręgowego.

Obecnie, na mocy nowej uchwały ogol- 
nego zebrania sądu punkt ten został ponownie 
przywrócony.

Sprawozdanie kasowe wykazuje wpływów 
w ciągu roku sprawozdawczegc 4 ,17 5  rb. 90 k , 
co razem z gotówką jaka pozostawała w kasie 
na 15  października r. z. stanowi 6,861 rb. 
37 kop. W  ciągu roku wydatkowano 4,696 rb. 
23 kop., pozostawało w kasie na 15  paździer­
nika r. b — 2 , 1 1 1  rb. 14  kop.

Od 15  października r. 1 9 1 1  do 15  t :goż 
miesiąca r. 19 12  udzielono porad płatnych 
L589 i bezpłatnych 4 5 1.

Dokonane na wczoiajszem zebrania wy*
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bory do komitetu nie zmieniły prawie jego 
składu osobistego. W ybrani zostali: na pre­
zesa I. Pereswiet Soltar, na wiceprezesa A. 
Goldenwejzer, oraz na członków komitetu: J. 
Goldenwejzer, M. Mazor, j  Malutin, T . Po 
pow, A. Jakuszewski, S  IdźKow-k'., K. Wa- 
siucbnow, M Puchtinski i P. Cbojnowsk.; na 
kandydatów L . Czołhańsłti, B. Bielawski i W 
Ż  iłtkiewicz.

—  Umorzenia zalagłaści. Radny miej 
ski i dyrektor szpitala Aleksandrowskiego dr. 
Stradomski zloźyi na ręce prezydenta miasta 
wniosek, aby z okazyi 300 letnie] rocznicy D o­
mu Romanowych rada miejska umorzyła wszyst­
kie zaległości w opłatach za leczenie chorych 
w szpitalu Aleksandrowskim za ckres od 18 9 1 
do 19 12  r. Ogólna suma tych zaległości w y­
nosi 383 tys. rubli.

—  Votum separatum RadDy M. Do- 
brynia złożył na ręce gubernatara votum se 
p3ratum w sprawie asygnowania przez radę 
miejską 5 3  tys. rub. na naprawę magazynów 
komory celnej. P Dobrynin wskazuje, iż na 
budowę tych magazynów ziciągniiyta została 
pozyczka w sumie 15 0  tys. rub., z której uzys­
kano 13 9  tys. rub ; dalej wbrew obowiązującej 
ustawie rada miejska aiygnow ala na ten sam 
cel jeszcze 1 6  tys r u s ,  a następnie, na na 
prawę, świeżo zoudowanyih magazynów po­
stanowiła udzielić z nieistniejących funduszów 
5 3  tys. rub.

Pomijając, iż podobne uchwały sprzec.. 
wiają się ustawie, rada miejska, zdaniem p. 
Dobryoina, pcstąoiła wbrew interesom miasta 
na korzyść przedsiębiorcy, który według kon­
traktu w razie jakichkolwiea braków w budo* 
wie obowiązany był usunąć je bez żadnego 
wynagrodzenia dodatkowego, tembardziej, iż 
wszystkie roboty dokonane zostały wediug pro­
jektu, kosztorysu i planów przedsiębiorcy, a nie 
techników zarządu miejskiego.

—  Wstrzymanie uchwal Gubernator ki- 
j - -sk i zatwierdził dziennic posiedzeń rady miej­
skiej z d 30 go października— i-go  listopada 
r b. z wyjątkiem następujących uchwał: o bu­
dowie studni artezyjskich dla zaopatrywania w 
wodę koszar przy drodze Staro Żytom iersi icj i 
zakładów dobroczynnych im. Diehtierewa; o od­
daniu przedsiębiorcy Apszteinowi budowy ko­
lektora dnieprowskiego, o wyrzeczeniu się pra­
wa do zażądania od Towarzystwa elektryczno­
ści obniżenia opłaty za korzystanie z prądu 
elektrycznego i zwiększenia ilości przewodni­
ków, oraz o a sygnowaniu sum na różne po­
trzeby z zapasowego kapitału miejskiego.

Co do tych 4 uenwał nastapi specyalra 
drcyzya po otrzymaniu od zarządu miejskiego 
oducśnych wyjaśęjicń.

— Walka z alkoholizmem na kolejach.
Niedawno w kołach kolejarzy powstał projekt 
organizacyi towarzystw trzeźwości wśród funk­
ie yonary uszów kolejowych różnych kategoryi. 
Organizacye takie powstały już na kolei Perm* 
skiej na począcau b. r. i spotkały się z uzna* 
niem ministerstwa komunikacji, któr • opraco­
wało i zatwierdziło statut normalny dla wszyst­
kich towarzystw trzeźwości na kolejach rządo­
wych. Według pomienionego statutu zakres 
działalności wspomnianych towarzystw jest na­
der rozległy.

Organizowane na wzór identycznych to­
warzystw w F.nlandyi i zagranicą, mają one 
prawo otwierać domy ludowe, organizując przy 
nich hei biclarnie. jadłodajnie, biblioteki, czy­
telnie, kursy wieczorne i szkółki n.edzielnc, 
urządzając popularne wykłady, odczyty i poga 
danki oraz przedstawienia amatorskie, koncer­
ty i t. d. Zakres działalności tych towarzystw 
nie polega jedynie na hezpośredn.ej walce 
z alkoholizmem, lecz obejmuje szersze zadania 
kulturalne, dając możność pcpu’aryzowania wią 
domości z różnych dz edz.n nauki i sztuki. To­
warzystwa trzeźwości mogą organizować kóika 
towa zyskie, sportowe, muzyczne, dramatyczne, 
śpiewacze, rękodzielnicze, gimnastyczne, mogą 
urządzać wycieczki, zabawy, gry gimnastyczne 
i t. d ; mogą .rozpowszechniać wśród ludu bro- 
szuiki, książki i wydawn :twa dozwolone przez 
cenzurę i odpowiadające zadaniom towarzystwa"

Wobec tego, iż ministerstwo komunikaeyi 
w swoim czasie zwróciło się do naczelnika kolei 
Pol.-Zachodnich z propozycyą wydania swej 
opimi w tej sprawie i zaleciło popieranie 
wszelkiej .ai-.yatywy, zdążającej do t^orzeaia 
pomiecionych towarzystw, ten ostatni zwrócił 
się do naczelnika kolei Permskiej, prosząc go
0 przysłinie inform acji i wskazówek. Czyniąc 
zadość tej prośbie naczelnik kolei Permskiei na­
desłał do zarządu kolei Poł.-Zachcórich pomię­
dzy inaemi plan i kosztorys wprowadzonych 
już na kolei perm shej wagonów nuzeów, 
w kórych  podróżują fachowi prelegenci, wy 
g‘ asoaiąc odczyty na stacjach dla pracowników 
kolejowych o szkodliwości n«pojów w yskoko­
wych. Tego rodzaju muzea będą wkrótce 
wpro sadzone na kolejach Poł.-Zachodnich.

— 0:brona ctacyi Kijów osobjwy. C .- 
lem zabezpieczenia pasażerów od pcw.arzają- 
cycb się wciąż kradzieży i napadów, w obrę­
bie stac ji K  jo w-paauie:.-ki, naczemik wydziału 
ruchu zw róci się do rady zarządu koiei P o !- 
Zachodnich z propozycyą wprowadzenia wzmo 
cnionej ochrony policyjnej na terytoryum sta- 
cyi. R ada postanowiła wyasygnować środki 
na utrzymacie swoim kosztem dwu Siójkowycn
1 jednego rewirowego, którzy stale będą pilno­
wali perządku na terytoryum stacyi.

—  Z Dniepru Kgmunikacya na Dnieprze 
została na czas zimowy zawieszona I)o zatok 
Maturiejowskicj wprowadzono na zimowe leże 
62 parostatki. Kom unikacja utrzymywana est 
j-szcze tylko z Rżyszczowem, dokąd udają uic 
cedzieun, dwa siatii.

— Kijowskł Instytut bakteriologiczny 
ofiarował Maryjskiemu Stowarzyszeniu S  óstr 
Miłosierdzia 2 10  ampułek surowicy antytrta 
nicznej.

Surowica ta zostanie wysłana do B J  
garyi, na imię lekarza 2 go k.jowsk.ego od 
działu Czerwonego Krzyża, który denosi, 'ż 
wśród rannych bułgarów dają się zauważyć 
wypadki tetanusa (dręl.wtca), j ik o  rezultat z?, 
nieczyazczenia ran.

— Konkurs na pomnik Szewczenki Ko 
mitet btdowy pomnika T . Szewczenki w K 'jo  
wie za naszem pośrednictwem pedaje do wla 
domośu, iż dnia 20 g u d u .a  st. st. o godz 3-ej 
po poł upływa termin nadsyłania modelów na 
3  ci konkurs międzynarodowy na budowę wy 
mienionego pomnika.

Modele powinny stanowić l(10 naturalnej 
wielkość ; przypuszczalny koszt pomnika z bron 
zu i kamienia— 10 0 — 150  tys. rb Nagroda 
konkursowa wyniis: 3 000 rb Model powinien 
nyć zaopatrzony w godło, w zamkniętej koper­
cie z tern samem g c1 em należy nadesłać adres 
i nazw.sko a .tora projektu.

— Sesya kij izby sądowej w Swiąclo 
pach- Da. 10  grudnia specjalna komisya ki

jowskiej izby sądowej ze starszym prezesem se­
natorem Mejsnerem na czele wj jeżdżą na sesyę 
nadzwyczajną do Święcian gub. wileńskiej w ce­
lu rozpoznania sprawy księdza Edwaida Miko 
łajuna, oskarżonego o namawianie swych para­
fian, do wstrzymywania się od posyłania dz e- 
ci do szkół cerkiewno parafialnych.

Sprawę tę rozpoznawała już wileńska 
izba sądowa, przyczem ksiądz został uniewin­
niony, Jednakie na skutek protestu prokurato­
ra senat wyrok wileńskiej izby sadowej skaso- 
sował, przekazując jednocześnie spiaw ę do po­
nownego rozpatrzenia kijowskiej izbie sądowej.

— Wyjazd prezydenta miasta. Dziś w y 
jeżdia do Petersburga dia załatwienia spraw 
miejskich prezydent mlauta p. H. Djakow. Pod 
czas jego nieobecności obowiązki prezydenta 
miasta pełnić będzie zastępca jego d-r. T . Bur- 
czak.

—  ZJsztl przeciw-apidem łczny. Minister­
stwo sbraw wewnętrznych zawiadomiło guber­
natora kijowskiego, i i  w regulam.nie zjazuu 
przcciwepidemicznego, jaki odbędzie się w Ki 
owie 1 6 —25 sierpnia r. 1 9 1 3 , zostały poeży- 
nione'pewne zmr ny.

Z  pośród członków zjazdu wyłączeni zo­
stali przedstawiciele okręgowych zarządów wo­
jenno lekarskicn kijowskiego, odeskiego i w o j­
ska dońskiego; natomiast włączeni zostali w po­
czet członków zjazdu przedstawiacie kijowskie­
go, odeskiego i charkowskiego okręgów nauko­
wych i komitetów giełdowych gubeinii biorą­
cych udział w zjeźdz t,

Oprócz tego publiczne posiedzenie Zjazdu, 
a takie jego sekcji, o ile dopuszczeni będą na 
me przedstawiciele prasy lub specyalnie zapro­
szone osoby podlegać będą obownąrującymprzt- 
pisom o zgromadzeniach publicznych.

— SAMOBÓJSTWO INŻYNIERA W':zor»j 
w ncCy odebrał sobie życie młody inżynier ( . Bur- 
hardt, który pracował W zarządzie kijowskiego o- 
kręgn'komunikaeyi. B. mieszkał u swego - brata, 
laboranta politechniki. Ponieważ oddawna cierp1*? 
ua bezsenność, zmuszony więc był uciekać się do 
środków nasennych i do morfiny. Zwiększoną 
dawkę morfiny zażył wczoraj w nocy w Celu ode­
brania sobie życia, jak to można sądzić z niektó­
rych d mych Desperacki krok młodego inżyniera 
zauważono około godi. 3 v- nocy. Zawezwano na­
tychmiast lekarza politechnicznego d ra  Polinoskie 
go i dano zntć do Pogotowia. Po zastosc-rzniu 
wszelkich możliwych środków, celem ocalenia ży­
cia desperatowi, odwieziono go do szpitala robo­
tniczego. W szelka akcya ratunkowa okazała się 
jedn: k bezowocna i desperat skona? nad ranem. W 
liście do brata pozostawi? tóźne zarządzenia.

— ARESZTOWANIE NIE P( iSIADAJACYCH 
PRAW A ZAMIESZKIWANIA. Ubirgłej nocy w 
rozmaitych punktach miasta policya aresztowała 
15 żydów, nie posiadających prawa zamieszkiwa­
ni? w Kijowie.

— KRADZIEŻE. Onegdaj w klubie kupiec­
kim podczas koncertu A udrejcw i skradziono inży­
nierowi M. Nazwanowi portmonetkę z 3o"rb ./p ie r­
ścionkiem złotym i biletem Jo teatru.

W  restauracyi „Msłj Drmuage" przy ul. So- 
fijowskiej okradziono 1. Eudkę, który zasnął po ko- 
laeyi.

Za pomocą dobranego kluc-za okradziono na 
600 rb. » eszkanie Apostołowej 1 l  urgieniowska t&.)

Przy ul. Obołonskiej Nr. 3 : okradziono e j
200 rb. mieszkanie Leszczetnyja. Złodziejki P. Po 
zniakową i Oskrłkowę aresztowano.

W domu Nr. ia  przy ufi Reparskiej skradzio­
no l mieszkania Gwozdikowej kosz z rzeczami w ar­
tości 10-  rb.

Przy M. BłagowieszCzeńbkiej Nr. 32 okradzio­
no mieszkanie F. Zaborowskiej.

— KW AS SIARCZANY. Wczoraj w nocy 
na N. W ale, koło d. Nr. 55 n.i przecnodzącą tam­
tędy N. Pie.rowajłoWą rzucił: 1 się nagle jakaś nie­
wiadoma kobieta, oblewając jej twarz kwauem siar- 
Czanym. ’o dokom ni u tego dzieła, niewiadoma ko­
bieta umknęła. Pietrowajłowsi odniosła ciężkie po­
parzenia.

Pc udzieleniu pomocy lekarskiej „PAgoto- 
wie" odwiozło poszkodowaną do szpitala Aleksan­
drowskiego.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Na rogu ul. Ma 
ryjsko Błago wiesze żeńskie; i W. Wasylkowskiej u- 
siłował odeorać sobie życie, zażywszy amoniaku 
robotnik Andrzej S. Samobójcy udzielono pomocy 
lekarsk ej, a następnie „Pogotowie" odwiozło go 
do szpitala Aleksandrowskiego.
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ryńskiego i wyraził nadzieję, iż, będąc jedynie ofia 
rą, zostanie prze.” sąd uniewinniony.

Komitet wykonawczy konsultacyi adwokatów 
przysięgłych zaopiniowa* jednak, iż wobec posia­
danych danych, niezależnie od wy-oku sądu kafnfc- 
go, w działalności zawodowej X. ujawnione zostały 
czyny, które w żadnym razie nie dąią się pogodzić 
ze stanowiskiem adwokata przysięgłego.

Sąd okręgowy postanowił wykluczyć X z 
szeregów adwokatury.
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O gólny s  .ca pogody w R o sy i turopejakiej 
iran a  a a  poaatew ic śtltgram u  głów nego O * 
ic ra  atoryum  fizycznego:

Opady Lotowar.o we wszystkich rejonach Ro­
syi europejskiej, oprócz paaów wschodniego i po­
łudniowego; temperatura niższa od normalnej na 
skrajnom wschodzie, wyższa — w pozostałej Rosyi.

Pogoda przewidywana; umiarkowane ciepło 
na skrajnym południu, temperatura około O0 w za­
chodnim pasie, umiarkowane mrozy nz skrajnym 
wschodzie, słabe—w pozostałych rejonach; l opady 
oczekiwaie n ie j sram na zacbodzie i na północnym 
zachodzie przeważnie sucho w pozostałej Rusyi.

Z SĄDÓW.
Sprawy dyscyplinarne.

W  tycb dniach ukazało Się sprawozdanie ro 
Czne komitetu wykonaweztgcr p;onrultaCyi adwoka 
iów przysięgłych przy kijowskim sądzie okręgowym. 
Zawiera ono między mnemi orzeczenia komitetu w 
105 sprawach dyscyplinarnych, z których niektóre 
przytaczamy w sires. czeniu.

t  Sędzia śledczy do spraw szczególnej wa­
gi moskiewskiego sądu o;regowego K. Hołownia 
zawiadomił prezesa kijowskiego Sądu ukręgowego
0 pociągnięciu do odpowiedzialności sądowej za 
mieszkałego w Moskwie, lecz zaliczonego do adwo 
kitury kijowskiej ad w. przy* X , o: karżontgo 1 
art. 13 , 29] i 296 kodeksu karnego, t. j. o uJz-ał w 
sfałszowaniu dokumentów urzędowych.

Z nadesłanego następnie aktu oskarżenia oka­
zało Się, iż X. zostfł oddany pod sąd pod zarzutem 
sporządienia całego szeregu sfałszowanych metryk
1 innych dokumentów urzędowych, które nssiepn-e 
składane były w sąaaeh w imieniu osób fikcyjnych 
dla zatwierdzenia w prataacn spadaowych na ma- 
ją.ki, o którycn istnieniu dowiadywano się w są 
daan sierocych lub z ogłoszeń o wakujących spad 
Jtach X. oskarżony został o udzia] w ió podo 
bnych fałszerstwach oraz o przeprowadzenie 8 ta 
kich spraw i otrzymanie w  tan Jr osób 10,000 rb., 
przyczem przyznał on się do nkryminowanych mu 
przestępstw.

W  mieszkaniu X. i w 3efie, który posiadał 
w  mosaiewskim banku Zjednoczonym, znaleziono 
cały skład fałszywych pieczęci i blankietów, które 
służyły do sporządzania fałszywych dokumentów, 
użytych przy przeprowadzaniu wyżej wymienionych 
spraw spadeowych.

złożonem sądowj wyjaśnieniu X , nie za 
przeCzająC swego udziału w inxrytnmowanych mu 
przestępstwach, powoływał się na 10, iż został w 
nie wplątany przez swego wuja {wspólnika) Mate-

Z TEAT3U I MUZYKA
Teatr polski w Ogniwie.

„Eros i Psyche" J. Żuławskiego.
W  „Erosie i Psyche" przedstawiona jest 

walka, juka fflę toczy od wieków i toczyć się 
będzie przez wieki, zarówno w pojedynczym 
człowieku, jak i we wszech Iudżkośc, pojętej 
jako całośc:, mianowlcie^walka pierwiastku du­
chowego, nadzmysłowego z pierwiastkiem cie­
lesnym, materyalaym, ..myślowym.

W utwerze tym występują jaskrawo wszy­
stkie cechy twórczości Żuławskiego, które przez 
zawodewą krytykę są uważahe! za zasadnicze 
wady tej twórczości, a które tem nie mni*j, 
pociag«-ją szeroką publiczność, czynią, że przed 
stawienia utworów Żuławskiego nie tylko są 
tłumnie uczęszczane, że w czasie takowych pu­
bliczność bije rzęsiste brawa aktorom i wycho­
dząc z teatru mają pełną giowę wrażeń, myśli 
i refleksyi.

Taką cechą ujemno-dodatnią jest nadmiar 
nagromadzonego materyału i wynikająca stąd 
powierzchowność, że się tak wyrażę, sylwetko- 
wość obrobienia. "Nadto zarzucają Żuławskie­
mu krążenie w sferach nadzwyczajnych z je* 
dnoczesnem wybor< m tematów z dziedziny tak 
zwanych oklepanych, przy manewrowaniu ró­
wnież popularnemi formaim. słowa.

Widz dzisiejszy woli sobie dośpiewać w 
duszy to, czego mu autor nie dopowiedział, niż 
mozolne analizowenie tajników przeżywań. 
Woli on nadzwyczajności, niż szarzyznę pospo­
litego życia, woli temat, który pojmie bez ko­
mentarzy, nii dopatrywanie się czaru niezna- 
neno mu dotychczas piękna, przy pomocy ko­
mentatora.

Sieciem ODrazów sztuki, to siedem oddziel­
nych, nie tyle całych dramatów, ile tylko starć 
dramatycznych dwóch wiecznie odradzająch się 
postad.

Psyche— uosobienie strony duchowej czło­
wieka, rwącej się do piękna i prawdy, do 
Erosa, oraz Blaksa, który przedstawia w swej 
osobie element poziomy, materyainy.

Obraz I „W  Arkadyi" jesi zł-wiązanien. 
węzła przyszłych perypetyi ^dtamatycznycb, za­
chodzących między uroczą, boską Psyche, a 
ordynarnym, poziomym Blaksem. Ustęp ten 
jest traktowany przez autora na wskroś liry­
cznie, na którem to tle rzucona trywialnie po­
stać Blaksa kilkakrotnie wywołuje wrażenie ko­
mizmu.

W  dalszym obrazie, zatytułowanym 
„Zmierzch Bogów " następuje pierwsze ostre 
starcie między wędrowną śpiewaczką Psyche, 
a potężnym rzymskim wielkorządcą Grecyi Bla 
ksem.

Inne obrazy— to cały szereg starć dwóch 
upostaciowanych pierwiastków, podczas których 
Psyche nie tyle jest coraz bardziej zgnębiona, 
ile na skutek wciąż rosnącej polęgt Blaksa sta­
ję się odeń coraz bardziej zależna

Starcia pomiędzy temi dwoma postaciami 
stają się coraz ostrzejsze, aż z największą siłą 
wylani? się konflikt pomiędzy Blaksem, potę­
żnym finansistą a nienawidzącą go, pogardzę 
jącą nim i lekceważoną nawzajem, płatną jego 
kochanką Psyche-

Ostatni obraz „W yzwolenie", ponrzedza 
jący apoteozę symbolizuje wyzwolenie świata 2! 
pod panowania materyalizmu, a dzieje się to 
nie diogą^ewolucyi, ale przez katastrofę—przez 
śmierć Blaksa z ręki Psyche

Odtworzenie roli Psyche, w tylu tak ró 
żnorodnych postaciach, wymaga od wykonaw 
czyni wielostronnego uzdolnienia. Artystka 
winna móóz jednakowo szczerze przejąć aiif 
liryzmem, n p. w obrazie I, tak samo jak 
zdobyć się na silne napięcie dramatyczne, np. 
w obrszie „Pod Krzyżem".

Najtrudniejszymi momentami dla wyko 
nawczyni rołi Psyche są obrazy zatytułowane 
„Dzień Dzisiejszy" i „W yzwolenie".

Psyche w „Dńiu Dzisiejszym" to istna m r 
zajks kłucących się z sobą uczuć, Ltórcby mo­
żna było Dazwać wybuchami histerycznemi, 
gdyby nie były objawem cierpienia i szarpa­
niem się kochanki Erosa, zaklętej we wstrętną 
dla niei postać zwykłej kurtyzany.

Trudność obrazu ostatniego (Wyzwole­
nie) dla roli Psyche, polega'na zestawieniu bo­
haterskiego okrzyku „G ió!", natychmiast po 
ninPzj] następującemfjpełnem licznego zachwytu 
wdaniem „Eros Kros!"

Zwalczenie wymienionych trudności na­
wet dla uznanych znakomitych urtystek stano­
wiło i stanowitjciętkie zadanie. Pani Orleńska 
pokonała zwycięzko trudności i dała widzom 
szereg prawdziwie artystycznych wrażeń

P. Rychłowoki, jnko Blaks, zmieniając ze­
wnętrzny wygląd przy , każdem ^przeobrażeniu 
w sposób niezmiernie subtelny i artystyczny, 
przystosowywał i grę do charakteru odtwarza­
nej postaci. Był arcy-wulgarnym paiobkiem, 
dumDymJdcspotyeznymjjp/efektem,! Jnieskończe- 
nie pewnym siebie bankierem, ale w każdej 7 
tych form egzystencji bohateraJsztuki,|potraf l 
zachować i uwypuklić zasadnicze cechy przód 
stawianego symbolu

Słowem B 'aks p. Rychłowskiego, był 
kreacyą wyborną

Reszta postaci to epizody, .które jednak 
dawały możność wykonawcom raz po raz bły­
snąć dowodem ^szczerego "alertu, że wymienię 
piękną deklemacyę Melike w obrazie I (D. Gzy- 
lewska), ładną pełną siły ckspresyę p. Buszyń- 
skiego (Arystos—obraz II).

I p. Lechowski w obrazie U —grol eskowy 
q iasi filozof i w obrazie zatytułowanym „Pod 
urzyżem", jako skromny kapelan, dowiódł r ó ­
żnorodności swego talentu.

W yi óżnienie należy się i p. Pancewiczo 
wej za wyborną w każdym calu, pemą tempe­
ramentu piękną - Lu':dę (obr. II) p Tatarkie­
wicz podjął cięikie i odpowiedzialne brzemie 
roli Erosa i wywiązał się z zadania popi awnie. 
Ale szczere i ztsłuźone tryumfy święcił on, juko 
reżyser. Dał całość jak na środki sceny 
„Ogniwa" znakomitą, a bezwzględaie bardzo 
ale to bardzo dobrą

Przy pomocy mlodogo maiarza fp. Józefa 
Holłaka pokonał trudności zda się nie dc zwal­
czenia i, nad wszelkie najśmielsze oczekiwanie, 
m i s ę  e n  s r e n e  każdego „rozdziału" stano­
wiło obraz pięknej kompozycji malłrsksfcj, 
utrzymanej w s iy iu ji peinej dobiego smaku.

S J .a  była peina, ale znów na widowni 
oglądało się niemal s_me nieznane twarze—by

walcy teatralni i tej soboty byli n:eobccni —  
w pierwszym rzędzie siedziało wszystkiego dwie 
osoby.

Może wartoby uważać sobotni występ za 
swego rodzaju „próbę generalną" i powtórzjć 
.E rosa i Psychęr na przedstawieniu e n  f o r m ę .  
Wszak, jeżeli to była próba, e *  z a m i n, to 
wypadł on doskonale, nasz zespól zasłużył na 
stopień celujący Sądzę, że znajdzie się jesz­
cze dość publiczności, która, mając pewność, 
ż i wystawienie dzieła Żuławskiego zadawała 
nawet wybredne wymagania, potrafi wypełnić 
salę „O gniw a". Tytuł „przedstawienia popu­
larnego" może niestety dla kogoś być nie po­
ciągający.

T. M- S.
Z  operetki

W  dniu dzisiejszym w teatrze Liwskiego 
porąz pierwszy wystawiona zostanie oryginalna ope­
retka „Miłość huzarska ', z udziałem najlepszych 
sił trupy.

Pierwszy Teatr Miniatur wystiwił świeżo 
doskonałą krotochwilę p. t. „Rycerz Don Fernan­
do", dosadnie malującą pracę zakulisową prdc: .5 
wystawiania przez prowineyonainego dyrektora tia  
gedyi „klasyczne;“.{(Publiczność jz-.śtaiewa sic wi 
dząc w jaki sposób „robi sit. ‘ za kuhsami deSzCz, 
pioruny, błyskawice w - jaki snosób ukazuje się 
zwycięzkie rycerstwo i t. d. Program uzupełnia 
zręczny żart „Chwila Grozy" i popJsy śpiewne p 
Koguta (w tym wypadku jn o m tr" nie jest .,omen“.)

x.
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Hotel Continental: pp.j Michał kfiążę Kurakin; 
Arnold Ewerd z Odesy; hv. Colonna-Ctcsnowski z 
Wołynia; Alfred Ktftger, kupiec; Zygmunt Sztern, 
kupiec; Franhardi Frank, ar;.; Otto Szaller. z Pe­
tersburga; Ernest Nauen z Moskwy; Leon Groman 
z Charkowa; riersz  Najda z Charkowa, W alter Ro- 
srrthal, inżynier; Marya Magazlnnik i  A-oskwy; Jr 
kób Dźigit; ,>erzy Amirow, inżynier; |an Zaleski, 
adw. p rzys; Konstanty Podólski, pom. adw. przys.; 
Aleksander Sac, adw. przys.; Kazimierz Jędrzejew­
ski, inżynier.

Grand-Hotel Imperial: pp. A Mazci, fabry­
kant; Borys Gajchcian, fabrykant; Zona Lipiec .2 
Berdyczowa; Michał Nielesz, kupiec; Jerzy IlerSzen- 
gonn, kupiec; (an Dolgin, adw ; Jan Cawriiow, in­
żynier; Stefan Kisiński z W arsza ;y; JakóD Fraen- 
tenberg. fabryki nt, AleksanderJG'eorgiewski, ku- 
ijieC; Włodzimier^ Zołomikow, obywatel; Grzegorz 
Ger, kupiec; J . Lewitów,'jgeona.; Grzegorz Majhs, 
kupiec; A. Chąajk; J Rojterarb, kupiec; An .tcliusz 
Iwanow; TałriajewsJti, kupiec; T. Podu alnyj, oby w,; 
Włodzimierz Naumow; Aleksander Grigoriew, inż,; 
T. Akaćrpow, inź

Hotel AVtoWfOis{'pp.?MiChaUAtosow z Peters­
burga; Wasyl Zagalski; Janób Kakowśki;! Eugeniusz 
Samusjew z Oaesy; Teodor Tuezewski; Jan Czer- 
nowski z Płoskirowa; Sergiusz Bogdanow z Peters­
burga; Aleksander Urusow z Petersburga.

Hotel Ermitaoe: pp. Konstanty Kunachowicz, 
tow. nrokuraiora, z Żytomierza; Michał Garl.awien- 
ko; Michał Zieleniewski z Czernlhcwa- BsleSłi w 
Gagatnickijz WarSza' rytAA. Fratkin; Wilhelm To- 
karzewski,! obv- zatel; L 'Teresz«zenkowa; Aleksy 
Zubczenko; Mikułąi tKornejczyk-Sebastjanow, adw. 
przys.; Irena Tokarzewska, obywatelka,

R o ta  Hładyniuku: pp. WłodzLaierz Wc-
wczenbo, lekarz; Borys-'Markiewicz, obywatel; K. 
Kurnaanowa; Jan Kosawienko; A. Kopy1 nw, J. Ra- 
tzejer 7. M“Skv'y; Szutow (z Moskwy

Palast-Hotel: pp. S. Kazanowski, ad* przys.; 
EŁ-tnueł K E*no-vski, lekarz; Leon Lewensz^am, 
kand; kane Ma :ya Solłogub, obywatelka; Beniami-. 
Notkin z HourłS; W. Pariceiberg z Warszawy; Mc 
delblatt, kupiec; E. I I Cap z Mironówki; Dymitr 
Koźma, kuolec; E. MalenkowiCz, kupiec; Marya Ko­
sowska i Charków*.

Hot a* Rosy™: pp. A. Jarowanko, dyr. szkoły; 
Olga Awromenko z gub. k . j ; J. jakowlew, obyw.; 
Otto Espe, obyw.; Kowalew z K-emieńczuga, W ia­
ra Pokutniaja, nauczycielka: Leon Piniński, oby­
watel.

H K O W K A  EKO H O H SSZ^ A .

Z izby eksportowij Na ostatniera po­
siedzeniu zarządu kijowskiej izby eksportowej 
postanowiono w^yaać irzy księgi informacyjne, 
odzwiereiadlające stan przemysłu, baodłu i rol­
nictwa w kraju Pol.-Zachodnim. W  pierwszej 
księdze (dział statystoczno-ekonomiczny) umie­
szczony zostanie ogólny zarys kraju Poł.-Za- 
chodniegc (gleba, ludność, rolnictwo, przemysł, 
handel i t. d ), uzupełniony artykułami poświę­
conymi największym gpłęziom przemysłu i ban- 
diu, instytucyom współdzielczym, eksportowi 
i importowi i t. d

W  tomie drugim (dział handlowo przemy­
słowy i administracjiny) wyszczególnione zo­
staną instytucje administracyjne, naukowe, kre­
dytowe, towarzystwa spożywcze 1 robotnicze, 
fabryki, warsztaty i icsfytucye handlowo prze­
mysłowe, jarmarki, firmy zagraniczne utrzymu­
jące stosunki z firmam: mitjscowem: i t. d.

Wreszcie tom III obejmuje l;sty: rolników 
w kraju Poł.-Zacfaodnim według gubernii, firm 
eksportowych tegoż kraju, wszystkich zaludnio­
nych miejscowości, linii kolejowych, oraz umie­
szczonych w poi2adku aFsbetycznym produktów 
wytwórczości i przedsiębiorstw, wyszczególnio­
nych w tomie drugim.

W obec’ tego, iż wydanie tych trzech ksiąg, 
będzie posiadało dla rozwoju stosunków han­
dlowych i przemysł owych w naszym kraju zna­
czenie pierwszorzędne, należy, by osoby zainte­
resowane same udzielały o swych przedsiębior­
stwach jaknajbardziej szczegółowych i dokła­
dnych mformacyi.

W  odcinku „Dziennika" ukażą się w koń­
cu roku bieżącego i w roku 19 13  następujące 
utwory znanych pisarzy polskich:

Powieść

i i

ł t

Ignacego Grabowskiego
Pastel

ignacep Górowskiego
p. t.

Szereg obrazów dramatycznych

Zygmunta Kaweckiego

a i i i "
Nowela

Władysława Jabłonowskiego
p- i-

l  J M

Nowela

J. A. Kisielewskiego
p. t.

. i t

O i korespondentów własnych i Ayencyi Pe* 
tei s lu r skiej.

M u j n a  K i a  B a ł k a n a c h .

Echa mowy kanclerza Rzeszy.
Berlin (AP,. Korespondent Pet. Ag. Teł. 

otrzymał informacye ze źródła urzędowego, że 
mowa kanclerza państwa nie miała cecny w o­
jowniczej; była ona deklaracją urzędową rządu 
niemieckiego i nie zawiera żadnego zwrotu 
szowinistycznego do niemieckich uczuć narodo­
wych, lecz podaje tylko iakty, świadczące o usta­
niu szerzenia się opinii, jakoby Niemcy, w ra ­
zie napadu na Austiyę, nie spełnią obowiązku 
sprzymierzeńca. Mowa nic zawiera nic wro­
giego Rosyi, poniez/aż ta ostatni? nie' uprawia 
polityki agresywnej.

Wiedeń (A.P). Prasa, omawiając mowę 
Bethmana-Hollwega, podkreśla wierność sprzy­
mierzonych Niemiec i uważa ją  za najwspanial­
sze wystąpienie na rzecz pokoju.

Podróż rumuńskiego (następcy tronu.
Berlin (AP). Powracając z Brukseli, przy­

był tutaj nieoficjalnie rumuński następca tronu 
i odjechał do Forsdamu na śniadanie do ccaa 
rżą Wilhelma. Na śniadanie został zaproszony 
Kiderlen-Waehter. Dziś następca tronu odjeż­
dża. Według wiadomości Iprespcndf.aia Pe- 
tersDurskiej Agencyi Telegi aficznej, wizyta ta 
ms do pewnego stopnia charakter polityczny.

W parlamencie wiedeńskim.
Wiedeń (AP). Parlament. Podczas otirad. 

dotyczących tymczasowego budżetu, członek 
niemieckiego związku nacjonalistycznego Groos 
wygłosił przemówienie, w którem wyraził 
wdzięczność pod adręsem Niemiec. W yraziw­
szy nadzieię, iż pokój pozostanie rachowany, 
mówca zaznaczył, że Niemcy i ich nrzedstawi- 
ciei' mogą być pewn., iż Austro-W ęgry i w 
chwili niebezpieczeństwa pozostaną wierne mo­
carstwu sprzymierzonemu, podobnie, jak kan­
clerz państwa Bethmann-Hollweg dowiódł swą 
mową, iż Niemcy pozostaną wiernemi Austro- 
Węgrom.

Kwestya albańska.
Rzym (AP). Możliwość zajęcia Valony 

przez greków wywołuje niepokój w tutejszych 
kołach politycznych, ponieważ Vaiona uważana 
jest z l  Gibraltar przy wejściu do morza rtdrya- 
tyckiego. Przypuszczają, że Włochy zrzekną 
się swycn pretensyi w Albanii i użyją środków 
w celu neutralizacyi VaIony. ■

Z placu boju.
Sofia (AP). bracia Backstou powrócili do 

Sofii z wycieczk do Czataldźy. Przygnę oiają- 
ct wrażenie wywołały na nicu zniszczone wsie. 
Młodszy Backston przybył w celu prowadzenia 
propagandy o połączeniu kościoła bułgarskiego 
z anglikańskim.

Girybaldciycy.
Ateny (AP). Oddział garyoaldczyków, 

liczący 40 ludzi, po przybyciu do wsi tureckiej 
zajął ją  po bitwie 4-godiinnej. Po stronie tur- 
ków są straty.

Narady pokojuwe
Sofia (AP). W c z o iłj w dzień wyznaczono 

now ą naradę delegatów w spraw ie zaw arcia 
rczejmu. Uważają ja za ostatnią.

Skutki pciaiki Turcyi-
Kair (AP). Korespondent Pet. Ag. Tel. 

ot'zymał wiadomość o oczoaiwanem przybyciu 
do Egiptu delegacyi notaulów sy»yjskich, chrze­
ścijan i muzułmanów, którzy mają oświadezyć 
lordowi Kitchenerowi, że wokec osłabienia 
Turcyi, ludność S yry i pragnie wzmożenia poli­
tycznego i ężonomicznego wpływu Anglii.

Pomoc dla słowian.
Odesa (AP). Wyjechały do Bialogrodu 

i Runzczuku jałcki, berdiański i charbiński od­
działy Czerwonego Krzyża.

Nadto drukować będziemy w tym czasie! 
szereg utworów poetyckich

Jana Lsmańskisąo
z cyklu: „ la  i przeciw*1, Ocean i Rzek? i in.

W sprawlb sensacyjne] pogłoski.
Bombay (AP).- W wyższych sferarh urzę­

dowych uie wiedzą nie o z a nr »r ze pudarowa- 
ni: Anglii dreadaoughtów indyjskich.

Budżet amerykański.
Waszyngton (AP). Preliminarz budżeto­

wy na r. 19 1 3  przewiduje wydatki w „un e 
8 23 ,4 15 ,455  doi. W ydatki na marynarkę zo­
stały zwiększone o 2? m ilonów. Projektowa­
na jest budowa trzech pancerników.

Cyklon.
Paryż (AP) Na wyspie Nosy-Be na pół- 

noco-ząchód od Madagaskaru szalał cyklon,

f 1
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który wyrządził ogrom ne' szkody. Plantacye 
zniszczone. Są  i fiary w ludziach.

Ustąpienie gałin&tu japońskiego.
Tokio (AP). Gabinet w pełnym składzie 

pedał się do dym isji.

Zgromadzenie ziemskie.
Żytomierz (Wt.).? ^Nadzwyczajne guber- 

nialne zgromadzenie ziemskie otworzył wczoraj 
marszałek szlachty Demidow. Z  rozporządze­
nia ministra spraw;.wewnętrznych, Dwernicki i 
Gorlow na czas podsądności usunięci zostali od 
pełnienia obowiązków. Postanowiono ze wzglę­
du na dobro interesów ziemstwa prosić o po 
zostawienie przy pełnieniu obowiązków Dwer 
nickiego 4 1 głosami przeciwko 15  i Gorłowa 
43 przeciw 12 .

Do zirządu obrano Nikitina 44 głosami 
przeciwko 1 1 ,  Prokocowa(.■43 przeciwko 12 , 
Brzozowskiego z pow.^owruckiego, polaka, 36 
przeciwko 16  i n r zastępcę prezesa Brzozow­
skiego—36 przeciwko 18

Zgromadzenie asygnowało 10,000 rb. na 
pomoc walczącym państwom słowiańskim.

Arjsztowarie.
Wilno (AP). Policya śledcza aresztowała 

syna znanego przedsiębiorcy warszawskiego 
Paszkowskiego, oskarżonego o sfałszowanie we­
ksli na sumę 200,000 rb na nazwisko Kra- 
kowskrego.

Dokoła Dumy
Petersburg (Wł.) Grupa polsko litewska 

wybrała na prezesa Putaamera, na sekreta? z a 
ks. \Ia  irjew icza.

Koło Polsk o obrało komisyę pailamentar- 
ną, do której weszli posłowie: IIarusewicz,
Świeżyński i Jaroński.

Strtjki.
Ryga (AP). Strajk drukarni ustał. Gaze­

ty wychodzą.

Znaczka kradzież.
Odesa (AF). Złodzieje uczyniwszy otwór 

w podłodze w jubilerszim magazynie j Zajsa, 
weszli do sklepu, wyłamali kasę żtl*zrą, ważą­
cą 100 pudów, zrabowali kosztowności warto- 
s :i 42,000 rb. i zbiegli.

Z 8 MÓW.
> E kateryno sław  (AP). W  sądzie wojen­

nym rozpoczęło się przesłuchanie sprawy ban­
dy ir-stu  o p r szLów, Świadków wezwano m .  
Spraw a potrwa tydzień.

Krossztadt (AP) W sądzie wojenno mor­
skim rozważano sprawę o zderzrniu się torpe­
dowca Na 13 4  z angielskim statkiem „Scipio" 
w d. n -ym  sierpnia. Kapitan torpedowca jo -  
rucznik Pontikow został uniewinniony.

Wodbc braku węgla.
Pćtersbu-g ^At>). Na naradach pod prze­

wodnictwem minKtra przemysłu i handlu 
w kwes.yi zabezpieczenia dla przemysłu krajo­
wego opalu węglowego uznano za po?ą daną 
iqteaSj,WDą ekaploatacyę węgla w Zagłębiu 
Don eckiem w 1 9 1 3  r. oraz wyznaczono * sze- 
reg punktów w tej -prawie, mających być 
rozważonymi na na,bl>ższem posiedzeniu prze­
mysłowców górniczych południowej Rosyi.

Fóżne.
: etersburg (AP). Odbyło się powtórne 

posiedzenie komisyi międzywydziałowej w ce­
lu rozpatrzenia prawodawstwa lek-rsko-sanitar- 
nego.

Ekatfifynedar (AP). Po dwum iesieczntj 
przerw ie z powodu sloty jeE.ennej komunikacyi 
pocztowa została przyw rócona.

(Od Agencyi Petersburskiej)

D u m a  P a ń s tw o w a .
Fosiedzente z dn. 20 listopada

Frezydent R o d z i a n k o  zwraca się do 
Dumy Państwowej ze słowami: .Proszę panów 
posłów do Dumy Państwowej, aby stojąc w y­
słuchali rozkazu Najwyższego".

(Wszyscy wstrją)
„ Najjaśniejszy Pen w odpowiedzi na naj 

poddańszy raport prtzesa Dumy o uchwale 
Dumy wyrażenia uczuć v~iernopoddańczych 
i radości wiernopoddańczej z powodu wyzdro 
wienia Cesarzewicza Następcy Tronu, ns.jmiło- 
ściwiej raczył mi rozkazać, abym wyraził naj­
wyższą wdzięczność Jego  Cesarskiej Mości za 
wyrażone uczucia".

Rozlega się długotrwałe „hura".
Duma Państwowa przystępuje do wybo­

rów wicep’ ezydentów Dumy.
Z  ogólnej liczby kartek złożonych otrzy­

mali: poseł do Dumy z gub. jarosławskiej ksią- 
tę Dymitr Urusow 197 kartek, ks Wł. Woł- 
konskij 17 3  i 6 posłów otrzymało po kilka 
kartek.

Podczas balotowania gaikami ks. Urusow 
otrzymuje 2x7 za i 178  przeciw. Winik balo- 
towan.a powPano oklaskami w centrum i na 
cwicy.

P r e z e s  zapytuje ks. Wołkońrkiego, czy 
życzy sobie poddać się bałotowaniu. (Okrzyki 
w centrum i na lewicy: „prpsim y". Długotrwa­
łe oklaski w centrum i na lewicy)

K s . W o ł k o n s k i j  dziękuje i zrzeka 
się. (Hałaśliwe oklaski nacyonalistów i pra­
wicy)

Następny kandydat Lewaszow, który o- 
trzymał 5 kartek, zizeka się kandydatury. 

Ogłoszona została przerwa.
Po wznowieniu posiedzenia o g. 4 ej po 

pełudmu wniesiono projekt odłożenia posiedze­
nia do piątku. Projekt zosżaje odrzucony więk­
szością 203 głosów lewicy, części centrum 
i prawicy, przeciwko 139  głosom nacyonalistów 
1 części centrum.

P r e z e s  proponuje dokonanie wyboru 
drugiego wiceprezesa, wobec tego, iż wybory 
na to stanowisko nie doszły do skutku.

Przy obliczaniu okazuje się, iż książę 
Wołkonrkij otrzymał 16 1  kartek, 4 zaś posłów 
do Dumy otrzymało po kilka kartek. Pustych 
kartełr podano 2 13 .

Na zapytanie prezesc, ery książę W oł­
konskij życzy sobie poddać się bałotowaniu, 
książę odpowiedział: .W arunki, jakie zmusiły 
mnie dźisiaj z ru ia  zrzuć się balotowania, w 
chwili obecnej wcale się me zmieniły, z tego 
więc powodu nie mam racyi do zmib ny w tych 
samych warunkach swego postanowienia. J e ­
szcze raz dziękuję wszystkim, którzy za mną 
głosowali. Zrztkam się zaszczytu balotowania". 
(Oldnski na prawicy).

P r e z e s  oznajmia, iż wybory na wice­
prezesa należy uważać za niedokonane i odło­
żyć je do piątku.

Dutna zgadza sie na to 1 jednogłośnie 
przystępuje do wyborów sekretarza Dumy.

Przy obliczaniu kartek okazało się, że 203 
kaitek otrzymał Dmitriukow; czterej Członkowie 
Dumy otrzymali kilka kartek. Pustych kartek 
podano 174

Podczas balotowania za pomocą gaiek 
Dmitriukow otrzymuje 2 15  głosów zci 1 7 1  prze­
ciwko, poczem zajmuje miejsce rekretaizn Du­
my— wśród długo trwających oklasków centrum 
i części opozycyi

Pozostali posłowie do Dumy, którzy otrzy­
mali po Lilką kartek, 2rztkają się balotos aaia.

Ogłoszona zostaje następująca deklaracya 
7.1 posłów do Dumy:

,M y niżej podpisani posłowie do Dumy, 
mamy honor ozn»jmiĆ, iż uważamy za konie­
czne p’ zi sianie adresu Jego  Cesarskiej Mości, 
Najjaśniejszemu Panu, Samowładcy Wszech- 
rosyjskiemu w  odpowiedzi na najmiłościwsze

powitenie, z jakiem podobało się Jego  Cesar­
skiej M rśti zwrócić się do posłów do Dumy w 
dniu je j otwarc:a,

P r e z e s oświadcza,' iż I aeklaracya po­
wyższa będzie wniesiona na porządek dzienny 
najbliższego posiedzenia.

Dalszy ciąg wyborów p/erydyum zostaje 
odłożony do następnego posiedzenia — w piątek.

Sielda Petersburska.

Dnia 20 listopada 14 11  r.
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. Z ostatniej chwil
(Od korespondentów wiasnych).

W o i j n a  i r a  B a ł k a n a c h -

Zatarg grecko bułgarski.
wiadnń (W4.). Do rSudslavische K or." 

donoszą z Sorii. że pomiędzy Bułgaryą a Gre- 
cyą doszło do takiego naprężenia stosunków, 
iż możliwe jest wystąpienie Grecyi ze związku 
bałkańskiego.

Konstantynopol (Wł.). Venizelos oświad 
czył pasłowi rosyjskiemu w Atenach, iż Grecya 
cofnie raczej flotę z teatru wojny i zawrze z 
Turcyą pokój na własną rękę, zadawalając się 
Krętą, niż się zgodzi na okupacyę przez buł- 
garów terytnryum grecko-macedońskiego.

Konstantynopol (Wł.). Zatarg grecko- 
Dułgarski zaostrza się. Pośrednicy bnłgnrscy 
proponują zawarcie oddzielnego traktatu poko' 
jowego Bułgary:' z Turcyą, uprzedzając Grecyę.

Bułgarya a Rumunia
Wiedeń (W ł). Obiega pogłoska, że Bul- 

ja r y a  u iłuje wciągnąć Rumunię do związku 
bałkańskiego.

Na wyspach greokleh.-
Smyma (Wł.) Załogi tureckie [na Cbiosie 

i Lesbosie onierrią się energiczni* grekom. 
Codziennie m iją miejsce krwawe walki.

Okrucieństwa.
Konstantynopol (Wł.) Ministerstwo spraw 

zagranicznych otrzymało urzędowe raporty 
o okrucieństwach, popełnianych przez wojska 
państw sprzymierzonych nad turkami.

Konstantynopol (Wł.) W Salonikach 
grncy zamordowali 3 3  chorych żołnierzy— tur- 
kow. P cl;cyanci breteńscy doouszczają się 
gwałtóir. Ogółem w Salonikach zrbito 250 
żołnierzy— turków.

Rokowania nokojowe.
Paryż (Wł.) Pełnomocnicy bułgarscy za­

wiadomili tureckich, że sprzymierzeńcy Bulga- 
ryi odmawiają przyjęcia warunków rozejmu.

Bułgarzy dodali, żl postarają się przekonać ich
0 potrzebie zgodzenia się na rozejm.

Rosya wobec niepodległości Albanii.
Wiedeń (Wł.). Do „Neue Freie Presst" 

donoszą z Konstantynopola, że ambasador ro­
syjski Giers oświadczył wielLłomu wezyrowi, iż 
Rosyk r ie  uzna niepodległości. Albanii, gdyż ta 
ostatnia stałaby się terytoryum włosko-austrya- 
ckiem- R osya zgodziłaby się conajwyżej na au­
tonomię Albanii pod protektoratem wszystkich 
mocarstw.

Konferencya amb łsaderów.
Londyn (Wł.). Konferencya ambasadorów 

mocarstw ma się odbyć w Londynie.

Prasa o przemówieniu kanchrza Rzeszy.
Winach (Wł.) ^rasa zaznacza z powodu 

mowy kanclerza Rzeszy, iż Bethman-Hollweg 
oświadczył wyraźnie o gotowości Niemiec do 
spełnienia obowiązku względem sprzymierzeńców 
wówczas tylko, kiedy ci ostłtni zostaną za­
atakowani. Z  tego wnioskują, że przesilenie 
możr potrwać długo i w interesie A u slry  le ­
ży, żeby była stroną atakowaną nie atakującą.

Budapeszt (Wł.) Prasa stwierdza, iż m o­
wa kanclerza Bethmana-Hollwega ma znacze­
nie światowe i dowodzi, że sytuacyr jest bar­
dzo groźna.

W przewidywaniu mcfoillzacyi.
Wiedeń (Wł.) W  parlamencie projekt rzą­

dowy praw drakońskich na wypadek mobiliza 
cyi wzbudza poważne wątpliwości. Nawet K o ­
lo Polskie przeciwne jest projektowi. Rząd o- 
świadczył, że w razie gdyby prawa nie zostały 
uchwalone do piątku, parlament zostanie ro ­
związany.

Zaostrzenie sytuacyl.
Wleaeń (Wł.). Dillon, zfiafly korespondert 

„D aily Ttlegraphu", bawiący obecnie w Wie­
dniu i zapatrujący się dotąd bardzo optymi- 
sty«.zn:< na rozwiązanie sporu serbskc austryac- 
kiego, telegrafuje, iż sytuacyt. znaczni : się po­
gorszyła. Serbia prowadzi w zaślepieniu dziką 
politykę. Austrya po zawarciu pokoju na Bał* 
kanach zaprotestuje przeciwko uroszczeniom 
Serbii oraz wkroczy na terytoryum serbskie
1 zajmie Białogród. Ztożony prze: Edla raport 
w sprawie konsula Probaski wystarcza zr po­
wód do protestu zbrojnego

Wiedeń (WL). Wobec stwierdzenia przez 
raport Edla dopuszczenia się przez serbów 
wszystkich obrażeń i naigrawań w konsulacie 
austryackim nad osobą Prohaski w Prizrenie, 
spodziewany jest dziś krok stanowczy Austryi, 
żądający zadośćuczynienia.

„Wojna, albo pokój*.
Kolonia (Wł.) „Koelniscbc Zeit." w arty ­

kule „W ojns, albo pokój* dowodzi, że jeżeli 
Austrya usiąpi Serbu, okaże słabość v obniży 
swą wartość jako uyrzymierzenca N emiec.

Narady.
Berlin (W ł). Rumuński następca tronu 

odbył długą konferencyę z ambasadorem, po­
czem byl w Potsdamie na audyencyi 3  godzin­
nej u cesarza. Dziś następca tronu ma odbyć 
konferencyę z Kiederien-Waecnt^rem. Nadają 
tym naradom wielkie znaczenie.

Misya księcia Henryka Pruskiego.
Londyn (W ł). W izyta księcia Henryka 

LTu ikicgo jest związana z ważną misyą poli­
tyczną.

Ustawa parcelacyjna.
Rjrlin (Wł.). Ustairę parcelacyjną rząd 

przedłoży sejmowi dn. 10  styczma. Dotyczy 
ona tylko dzielnic polskich.

H’ R1DEP HA66ARD.
29)

Baśń egipska 
(Z angtelskiepo tldm. A Z.).

—  Faiaontm ? —  jęknął Abi — Najpo­
spolitsza mumia w ogólnym miejskim grobow­
cu większą ma władzę odemnie, a co się tyczy 
mego małżeństwa, to... —  książę urwał i zno- 
v u  jęknął głucho.

—  Coż jest właściwie i  aszej królewskiej 
mości?

— T o m jest, że dostałem się pod wpływ 
złośliwej planety.

—  Raczej Gwiazdy Amena —  podpo­
wiedział astrolog.

—  Tak, Gwiazdy Amena, tej pięknej o- 
kropność, którą nazywasz moją żoną. Czlo 
w ielu, oul mi wcale nie jest żoną. Słuchaj — 
tam w haremie poszedłem do jej pokoju. Nikt 
mi wstępu nie bronił. Siedziała przed lustrem, 
śpiewając, odziana w cienką białą szatę tylko, 
a wio .y jej aż na ziemię spływały. Kaku, nig­
dy takich włosów nie widz-ałeś! Uśmiechnęła 
się do mnie, zaczęła mówić o miłość*, przycią 
g tła  mnie oczami, aż nareszcie objąłtm ją  ra­
mieniem.

—  A  wówczas?
~~ A  wówczas znikła, a na miejscu słod- 

kiej jej twarzy, ujrzałem żółte oblicze mumii 
Faraona. Otworzyłem ramiona, a eto ona 
znowu siedząc, uśmiechała się i spytała, czemu 
tak zbladłem i zy to w ten sposób mężowie 
pos/ępują. To było miesiąc łemu i jak się za 
częlo, tak trwa dalej, aż dotąd. Szuitarr mojej 
żony i zm jduję mumię Faraona, a ona się ze 
mu:e wyśmiLwa. I u innych żon pociechy 
znaleźć nie mogę, bo je wypędziła, mówiąc, żt 
panować chce s&ma i niepodzielnie.

—  Czy to wsrystko?
—  Ni>, nie wszystko. Tak jak ze mną, 

taL i z innymi postępuje. Każd»go, który s:ę 
zbliży, czaruje spojrzeniem i uśmiechem gay 
zaś oszaleje z miłości do niej, przeoądza bez 
miłosierdzis. Dwóch już skończyło samobój­
stwem, a trzeci zwaryował, ci zaś, co pozosta- 
1*, są najzawziętszymi moinr wrogami, bo ko­
chają się w tej samej, co ja  kobiecie.

—  Czy to wszystko? —  znów Kaku 
zapytał.

Nie, nie wszystko, bo i władzę mi ode- 
hrała. Ja , który wie’kim byłem, który po F a ­
raonie n-jpierwsze miejsce w kraju zajmowa­
łem, te ra . stałem się niewolnikiem. Od rana 
do rueczorz pracować muszę, i to nad rzecza­
mi, których nieciLrpię. Muszę budować świą­
tynie Amenowi, muszę kopr.c kanały, muszę 
zi mować się sprawami ludu, słuchać skarg 
niezliczonych i zmniejszać podatki. Muszę karać 
beduinów, którzy mi zawsze byli przyjaciółmi 
a r a  przyszły miesiąc muszę wypowiedzieć woj*- 
nę królowi Khita, z którym tajemny traktat za­
warłem, a którego córkę poślubiłem, i musia­
łem mu odesłać, ponieważ ją  kochaicm,

—  A  wówczas?
—  O t! gdy już królestwo Khita podbi­

łem zortame i do Egiptu przyłączonem, wów­
czas jej króltwska mość ma zamiar powrócić 
do Teb, thy „przygotować mi grób.* ponieważ 
twierdzi, iż jest to spiaw a pilna i niecierpiąca 
zwłeki, ^eraz już rysuje plany, jakieś okropne 
i mistyczne, i przynosi mi je pokazywać. A  
trzeba ci wiedzieć mój przyjacielu, że w tym 
grobowcu moim znajdować się ma komnatka 
i dla c i e b i e .  Ot, dziś rano wysłała ludzi 
na pustynię po trzy bloki granitu. Jeden z nich 
przeznaczony jest na saraolag dla mnie, drugi 
d l . ciebie, a trzeci dla Merytry. Powiada bo­
wiem, że według starego obyczaju chce was 
w ten snosób uczcić.

Kaku na te słowa nie mógł się już dłużej 
opanować, i zaczął biegać po pokoju, mrucząc 
i targając się za brodę.

—  Jak  możesz to ścierpieć, panie?— za 
pytał w końcu.i—T y, który byłeś tak potężnym 
księciem, ink mogł< ś stać się niewolnikiem ko­
biety, która depcze ci^ pod nogami, ośmiesza 
wobec twoich poddarycb, odbiera ci twoje żo­
ny, a na dobjfek grozi ci śmiercią? Jak  mo­
żesz znieść to wszystko? Czemu jej nie zabi­
jesz 1 n: e zrobisz raz z tem końca?

—  Bo nie mam odwagi,— odpari Abi — 
Gdyby mi myśl podobna przyszła do głowy, 
zaraz by ją  odgadła, i m n i e  zabiła. Głupcze, 
czyś zapomniał już upadek obelisków, i los re- 
go, który ośmiebł się ją  podrzutkiem nazwoć? 
Nie, me mogę i p ,i,a na nią podnieść

—  W takim razie, musisz książę jarzmo 
owe znos‘ć w pokoi ze aż ci do szpiku kości 
przetrze, i do grobu będziesz gotowy.

—  Nie— rzekł Abi, wzdrygając się. —  Ja  
mam inny plan, i o nim właśnie przyszedłem 
pomówić z tobą. T y  ją  musisz zabić, Kaku. 
Stuchaj, tyś mistrzem w czarach, a jeśli potrą- 
l.łeś pozbyć się ojca, to potrafisz i córkę po­
konać, Zrób tylko woskową figurkę i tchnij 
w nią twoją moc, a rzecz zrobiona.. Pomyśl 
przytem o nagrodzie jaka cię czeka.

—  Myślę ja o niej, szlachetny książę; 
a wiesz jaką będzie ta nagroua? Oto śmierć 
powolna w torłurach. Przytem plan twój, pa­
nie mój, niemożebny jest do wykonania, bo 
jej zabić nie można.

—  Co też ty pleciesz, głupcze? Wszakże 
każde stworzenie z krwi i ciała śmierci po­
dlega.

Nieprzyjemny uśmiech wykrzywił usta 
astrologa.

—  Jest to powiedzenie godne twej mądro­
ści, o książę. Tak, doświadczenie uczy, że 
każde stworzenie z krwi i z ciała umrzeć musi.

—  Przestrń swoich śmieszków, ty małpo 
skalna— syknął Abi z w ściekłością i wyciągając 
mircz z pocbwy, dodał: —  Zara2 mów co przez 
to rozumiesz, albo — •

— Panie moj, nie mogę —  zawołał Kaku, 
padając na kolana.—  Błagam cię, nie pytaj, bc 
to tajemnica bogów, której mi wyjawić nie 
wolno.

—  T o idżźe do tych swoich bogów, ty 
kłamliwy psie, i z nimi o niej rozmawiaj —  
rzekł Abi podnosz ,c miecz.

—  Litości, litości! ■— ięczał astrolog tarza- 
jac się po ziemi, podczas gdy książę miecz 
trzymał nad jego łysą glorzą.

Wtem doszły ich jakieś głosy, i górują­
cy po nad nimi, dobize im znany, srebrzysty 
śnrecn. Abi zbliżył się do okną, a po chwili 
zwrócił się do swego sług* i szepnął:

—  Chodź tu i patrz. Zabić cię mogę i 
potem.

Wielki wezyr na czworakach do okna się 
p-zyczołgał, i podniósłszy się ostrożnie, spoj­
rzał Oto na dole w ogrodzie stali królowa 
Neter-Tua, oświecona promieniami słońca prze­
dzierającymi się po przez gałezie kwitnącego 
drzewa; przed nią klęczał jakiś człowiek w 
bogate szaty szlacheckie ustrojony. Tego Kaku 
zm ł dobrze, bo był to ulub;ony oficer księcia, 
który mu w nagrodę za dzielność i dowcip, 
własną córkę dał za żonę, w sprzysiężeniu na 
Faraona był on jednym z głównych uczestni 
ków i M srnesow i zadał wówczas śmiertelny 
cios. Teraz jednak co innego wmpcznie go 
zajmowało, bo klęcząc przed królową, calowa* 
rąbek j° j  sukni i błagał ją  o zmiłowanie, 
oświadczając jej gorącą swą miłość.

Oto życie naraził przełażąc przez mur, aby 
ją zobaczyć; uoóstwiał ją  i żyć bez niej nie 
mógł; gotów był wszystkie rozkszy jej spełnić, 
£Otów był nawet zebrać sprzymierzeńców i za­
mordować Abiego, co  zrraztą łatwoby mu 
przyszło, bo wszyscy szczęścia mu zazdrościli 
i za niegodnego takiej żony uważali. Niech mu 
tyłku królowa odpłacić rarzy wzajemnością, a

uczyni ją jedynym faraonem Egiptu, zadawala­
jąc się przytem stanowiskiem jej niewolnika.

Tak mówił, jak człowiek pijany namiętno­
ścią i nie władajaey już sobą, Tua zaś słuchała 
w milczeniu, śmiejąc się tylko od czasu do 
czasu.

Nakoniec powirtał i chciał ją  wziąć za rę 
kę, ale ona go odtrąciła i po chwili odezwała 
się nagle:

—  T yś zabił Me~mesa, osłabionego walką
i ranami, a Mermes był moim opiekunem. Ale
stało się to podczas bitwy, a ty musisz być
równie odważny, jak przystojny, inaczej nie 
stałbyś tu przedemną, gdzie jedno moje iłowo
0 śmierć przyprawić cię może. Dowiedź raz 
jetzeze swej odwag* i ioź do swojej zony, a 
córki twego pana i powiedz jej, gdz.e by}(_ś
1 co robiłeś.

On jednak się nie ruszy1 i ponowił .swoje 
prośby, błagając przynajmniej o jakiś drobiazg 
na prmiątkę, aż nareszcie królowa zmiękła, jaL 
m u się zdawało i dała mu kwiatek, zerwany
7 drzewa, stojącego obok, jeanocześnit wska­
zując na krzaki, osłaniające mur graniczny o- 
grodu, wśród których znikł wkrótce, nawDÓł 
przytomny z radości.

Ona tymczasem patrzyła za nim, uśmie­
chając się dziwnie, a potem spojrzała na krzew, 
z którego upommjk zakochanemu dała.

Kaku zauważył, iż było to kwiecie, uży­
wane tylko do wieńczenia zmarłych. Uszło to 
jednak uwagi Abiego, który sapał i zgrzyrił  
zębami z zazdrości, mrucząc, że zabije zdra­
dzieckiego kapitaaa, również jak i królowe, 
która ośmieliła się slucnać jego wynurzeń mi- 
łosnycn i dawać mu jeszcze za to kwiaty. Tak, 
zabije ją  zaraz, natychmiast, na tem samem 
miejscu.

—  Pozostań tutaj, książę —  rzek! Kaau 
zdławionym głosem.

—  Dlaczego?— spytał Abi.
—  Bo jej Królewska mość tu idzie— od­

parł astrolog.— Tu zaś spokojnie i nikt oprócz 
mnie nie wchodzi.

I rzeczywiście drzwi się otworzyły i sta­
nęła w nieb Neter-Tua, Pierwsza rzecz, którą 
w mroku dostrzegła, był wyciągnięty z pochwy 
miecz Abiego.

—  Dlaczegóż tc trzymasz bron tę w rę ­
ku, o mężu mój?—zagadnęła spokojnie.

—  A b y  cię zabić, żono —  odpirł z
furyą.

—  Naprawdę?—-rzekła uśmiechając się.—  
Dlaczegóż teraz właśnie? Czy to Kaku dodał 
ci odwagi?

—  I jeszcze się pye-sz, bezwstydna? Czy 
z tego okna nie widać co się w ogrodzie 
dzieje?

—  Aha! chodzi c: pewnie o tego kapita­
n a—zabójcę Mer mesa, a męża twej córki—tak, 
oświadczył mi swą miłość, a ja  go nagrodziłam 
żałobnym k wis tem, wiedząc o tem, że nas 
podglądasz. Możesz sie za to obrachować i z 
nim i z jego żoną, fck ci się podooa. Mnie to 
nic Die cb:hodzi. Ostrzegam cię jednak, że 
jeśli chcesz śmiercią karać takie przewinienia, 
to wkrótce sług ci ińe stanie, bo wszyscy się 
we mnie kochają i chcieliby zająć twoje 
miejsce.

Tu już księcia zupełny szał wściekłości 
porwał i zaczął lżyć królowę i przedinać naj- 
gorszemi obelgami ją  obrzucając; ona zaś cłu- 
cbała w milczeniu, aż się nareszcie zmęczył i 
i zamilkł.

—  Dużo gadasć a mało czynisz —  rze­
kła wówczas. —  Oto miecz masz w ręku, użyj
go więc; ja  tu jeotem przed tobą.

Abi podniósł ostrze i rzucił się na nią,
ale jakby jakimć niewidzialnym ciosem uderzo­
ny, zachwiał się nagle i w tył odskoczy).

—  Marny z nenie rzeźnik, kiedy trafić 
we mnie nie umiesz po tylu latach ćwiczenia— 
odezwała się królowa. —  Może Kaku popró­
buje? On więcej ma wprawy w mordo­
waniu.

—  Oh! W asza królewska mość —  z a ­
wołał astrolog —  odwotać racz te okrótne sło ­
wa; wszakże wiesz, że tysiącem śmierci wola1- 
bym umrzeć, aniżeli podnieść rpkę na ciebie.

—  Prawda —  odparła T ur poważnie. —  
p*-zod chwilą włafiaie namawiał cię ksiąze do 
tego i odmówiłeś, boś wolał aby on to ucz.y- 
n*ł, nieprawda??

M ecz wypadł z rąk Abiego 1 zapanowa-o 
milczenie.

—  O czemże to mówiłrś Abi —  ciągnęła 
dalej królowa —  zanim mnie zobaczyłeś z ka­
pitanem i dlaczego cnciaieś zabić tego psa? 
Czy mam odpowiedzieć za ciebie? Naradzałeś 
się z nim jakby to mnie się pozbyć, a jego 
chciałeś zgładzić z tego świata, ponieważ me 
miał odwagi ci powiedzieć, dlaczego zabitą być 
nie mogę. No, ale jeśli koniecznie chcesz tię 
o tum dowiedzieć, to możesz i to zaraz. Spójrz 
na mnie, nędzniku, jtó re/o  ludzie mężem mym 
zowią. Spójrz na mnie, niewolniku p-zeklęty, 
Którtgo Amen odda1 w moje ręce, abym go 
już tu na ziemi ukarali, zanim katuszom życia 
przyszłego ulegnie.

Abi spojrzał i Kaku spojrzał, bo inaczej 
uczynić nie mogli, ale o tem co zobaczyli, n i­
gdy nikomu i słowem ' nie wspomnieli. Padli 
tylko z jękiem na twarz, bijąc czołem o 
ziemię.

(D. c n ).



BIOHALCszybko zmniejsza kaszel, uspakaja chrypkę 
i ułatwia wydzielanie się flegmy. Biomale 
również wpływa dodatnio na płuca, wzmac­
nia i uspakaja system n« rwowy, zwiększa 
apetyt. Biomale wpływa na wymianę mat»- 
r \ i  w nrg'niznvV i dopomaga szybkiemu 
trawieniu, oraz i pałaniu stjnżyteeo pokarmu. 

W teo sp >sób Bńm alc wnosi do organizmu zdrowie i pcbudi a da ycia Żł, laj. <■ we ,» izyttnicn apFT 
ka.h  i składach aptecznych. Przedstawicielstwo na Rosyę T wo „Autosil" Wilno i Berlin. Żadaime

broszurki. Biomale ogólnie przystępny w  cenie.

IWOZE T A K  M O Z Ę  NIE. O sU n i
utwór G  Ainunzią w tłumaczeniu H e­
leny Żółkiewskiej. Rb. 2.20

LA TA W IE C . Legm d a ukraińska 
przez II z Zapolslich Dynowską

Rb. 1.20

BABILO N. Rztcz o współczesnej 
Francyi przez W. G ąs’ rcw sk ’ego.

Rb. 2 20

G W IAŹD ZISTA  NOC. Powieść 
z życia artystów przez J u l  m a  Ger- 
mana. Rb. 2 50

O K O  Z A  O K O . Nowele T . Ja ro ­
szyńskiego. Rb. 1 —

S Ł O D Y C Z  G R ZEC H U . Powieść
współczesna przez Stefana KiedrZyń- 
skiego. Rb. 1 30

O B R A ZKI MIlfeSKIE . Z  roku 18 10 —  
1863. Pamiętnik Zułn Kowalewskiej.

Rb 1 —

Z A  C U D Z E  W INY. Powieść na tle
życia ziemiańutwa polskiego przez A na­
tola Krzyżanowskiego. Rb 1 50

W 4-1 rn W YM IArtZE. Nowele 
Antoniego L tn g ie g i. Rb. 1.60

W ENUS W FU TR ZE .) Powieść. 
Sacher Masocka. Rb. 1 60

OW OC Z A K A Z A N Y . Powieść kry­
minalna z życia aryst kraty i polskiej.

Rb. 1 80

W NOC P R Z E D Ś L U B N A - Po
wieść na tle zagadnitń obyczajowych, 
przez Zbigniewa Znicza. Rb. 1 20

K Ą P IE L . Powieść E  Zoli, przekład 
W. Wiedigera. Rb. I .—

R O M A N S M A R YI TA R N Ó W -
SKREJ. ■ N .pisała Anna V.vanti, prze­
kład B. Czechowskiej. Rb. 1.6  >

P R O M E T E U S Z E . Powieść psychol. 
d ł  tle doby ruchu odrodzeniowego, n a ­
pisał Slawon i . Rb. 1.6  j

P R Y M IC Y A . Nowelą Heleny Mni-
sz^k. .Wydanie ozdobne. Rb -  80

D R ZEW IEJ- Powieść W ładysława
Orkana. Rb. 2 60

Ś L U B N Y  W ELON . Towieść L. R o- 
m uck:eg'j. Rb. 1 40

Katalog nowości beletrystycznych > sztuczek dla teatrów
amatorskich, wydany przez księgarnię Leona Idzikowski go w Kijowie, w ysyła się na Jądsnie klientów gratis i f. auko.

Magazyn Towarów Futrzanych

P .  M .  D O B R E C O W A
K ijów , M io h a ło w a k a  Hi* 7 . T e le fo n  2 5 -5 4 .

Poleci w wiel- f n w r  -V  F l l tP T J I P f t  gotowe nęskie i danskie rzeczy futrzane, dochy, gorżet- 
kim wyborze U l W d i y  lU l I f c O l I O j  kij eufki, Czapki, kołnierze 1 dywany. Dobieranie, farbo­
wanie 1 wyprawa futer dokony w. się we w h sinej p r a o o w n i .  S p e o y a ln y  o d d z ia ł  d ln  p r z y jm o w a ­
n ia  o b s ta lu n k ó w ,  o k r y ć  d a m e k io h .  M a g a z y n  z a o p a t r z o n y  w  w ie lk i  w y b ó r  n a j r o z m a i ­
t s z y c h  je d w a b n y o h  to w a r ó w  k r a jo w y o h  i z a g r a n i c z n y c h  t i r m ,  s u k n o ,  p l j a z  i a k s i  m it .  
Co do wyboru i gatu ku towarów — prosimy się przekonać. 4488

M a g a z y n  O b u w ia

W, Bill
Można ta  długoterminowe raty baz doliczeń.

uznane za najlepsze przez poważne 
siły muzyczne.Manborga 

Manborga 
Fisharmonii Manborga

wyróżniają się przyjemnym tonem

wyróżniają się arty tyCznem oddaniem

Fisharmonie Manborga
wyróżniają się trwałością konst ukcyi 4021

Najwyższe nagrody z i najlepszy gatunek
W y łą c z n a  a p r »  d a ż  w  s k ł a d z i e  f a b r y c z n y m

S M ltlll
Kresze zatyk Nr. 50 te!. 30-99,

Zostił prz-niesiony z Kre- 
szczatyku Nr 37 do obszer­

niejszego lokalu [

t a & t j ł  X
tam, gdz e mag. I ndrzjszka.

KAPOtOrA MAAKA

P R W D Z W L

WA&i  J j  U J  L U J

i & w GH 0 M C ; 0 1 " /W  1 ’ WAG

o łf r it f im ,  • CZ A ^ I  PiEJfi^DZŁl

1CUÓW
Ti 3*6

4748

Helena
Z a b o p r in a , u l .  J a g ie l lo ó s k a

P E N S T O N A T  

Stefanii Langerowej
O tw a r ty  o a ły  r o k .  4547

S k ł a d  m a s a r y n ,  n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h ,  n a w o z ó w  
a z l  u c z n y c h  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  w Bu szynce
Po*iad«jąc z ric rn y  zapas najnowszych i najwięcej używanych narządzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis 
lo rr it  Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: R a o h n y , S t a ­
n is ła w  T a r g o ń s k i ,  e fc ład  m a s a y n .D la  depesz Targoński Kachny. 15

B.«srzo ruro cs<*b polepszyło
SWŁJE z o r  o i ł a  i ŻAńOW E U T K Z Y - 

M LJE  P t.Z E Z  U ŻYW AN IE

P A R Y S K I C H

PICliŁCK P82ECZYS7CZAĴ GYCH

D-ra KO WENA
(Dr. CAUVIN)

O c z y s z c z a j ą  kr ew i r e g u ­
lują c z y n n o ś c i  kiszek.

Z a w s z e  pr zyn osz ą  ulgę.

Pigułki KOWENA
aą do nabycia  we w szyst­
kich aptfckach i w P A R Y Ż U ,  

Fg. S r. Denis 147.

4981

1

Nigdsie , adnych filii nie po 
siad.m y i prosimy nie łączyc 

naszej su re j firmy z nowot 
tworzoną w naszym poprzed 
mm loka u, która mianuje sie 
bie b . „ r .  J U R t ” .

Zamówienia są przyjmowa­
ne jak poprzednio przez 
krojczych specyalistów. Za 
m ejscowym klientom wy­

syłamy pocztą

Fabryką I preparat, chemlczn. mydeł

^ “ "Alberta Zejdlaf p '*r ar mac. i Dorohoż. 6.
POLECA:

Mydli tuaietawn bez współza­
wodnictwa, odznaczają się delikat 

nym i przyjemnym zapachem.

Mydło do bielizny ga*un?ri łie2
domieszek, 30^—50# oszczędności w 
stosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu 1 oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
lizny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho­

dzi do ogólne go użytku.

„Mydło zielona"
niCznych a .ak ,e jako środek do tę 
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych, dekoracyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka"
tatwo rozpuszczająca sir v wodzie, 
Co do g»*unku bez współzawodni­

ctwa.

Farbka do bielizny nych worecz
kach, nie rozp.-tCzs »Ci się »  w o­
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odfteń. 424

Ż ą d a ć  n a z ą d i i a

Ksmieniec-Podolski
Prenumeratę i agU sienia do

„Dzienniki. Kijowsk."
przyjmują: 353

p.?rosI..ivsn  (Skład fotogrificznjf 

i Księgarnia Polska 
f .  Wl. Wlrauklego.

. Są w sprzedaży bezwartościowe naśladownictwa 
i'. Każda puszlca prawdziwego formami winna nosić nasię-

f  f  pnjącą firmę: D r e z d e f i s k i e  C h e m i c z n e  L a b o r a -  
n t o r y u m  L i n  g n e r  a w D r e ź n i e .  4607

3489

Szampańskie

Louis d3 B A N
P i e r w s z o r z ę d n a  

francuska uuirkai
I Butelkowana w k r a ju
Oszczędneje  ż r b  n t  c i e l

4077

Jampol - Wołyński
Prenum eratę

„ P z i o i e i i i k g  K i jó w  s k . "
przyjmuje

li. Mtaczyslaw święck

W Y S M  r E  N  U T  Y w  S M  A K U

KONIAK
Ż A D A C  Y / S Z E D Z i E !

4832

UWAGA! UWAGA!

1 sąsiednie gubernie usłęnuje »•> na anykuł bez konku enCyi, jako no 
wosć praktyema. niczbędnj w każdym domu. Udpwoanienle, ze artykuł 
ten rozpowszechnił się za gran:cą jak i w Polsce w wielkich rozniiaracn, 
Zysku os ęgaąś raozna od 1000 — 2000 rb miesięcznie. Znajom ość b.an- 
zy zbyteczua. Reflektanci ? ub otowym kapitałem od 1500 20O0 rb, mo­
gą zgłaszr.ć s ę: Mikni - . jo w s k .  Alt II, o d  g o d e . 6 d o  b  w ie c z  
GRABOWSKI. ,5290

K A Ż D Y
kto n rd  śle swój adres do r*dalcy i:

O r d y n a c k a  JVó 8 , m . 7 .

O T R Z Y M A
przjz miesiąc grud ieó

MOJF PISEMKO tygodnik ilustrowany dla dzieci

lub

NASZ ŚWIAT t y f f daik obrazkowy dla dzieci.

D A R M O .
5239

Rnlnik wykwalifikowany poszu- 
n U lll lM . k’ije posady jam idziel- 
a^go rządcy od lutego r. n. KauCya 
na żądanie. Adre : st. Zarudmce, 
gub. kijowska d a B. K. 52H9

Na wyjazd lekcyę ^ Adres;
Michajłowski hotel Stud. A. Nikf - 
łajczuk 5282

Wa r a z - w ia n K a  pracow nica Her- 
sego, poszukuje szycia p ryw a t­

nie. BuJw arno-Kudriaw sua 34 m. 9.
5288

P  otrzebny młody pracownik, z po- 
L  waż rtfer., do p-aCy biurowej. 
Post.-rest. KreŁzCz. okaz..kw. JST”5285.

N a u o z .  ł  g im n a z . w y k s z t . p o s z u k  
l e k c , i na wyiazd. ięz. te o r.. spre. 

D olski. Dn itrowska 08 m 9 dia A jk .
5286

P c trz e 6 n i; t « o h n i t  do za­
rządzania fabr. 
oraz ś l u s a r c a  

( r e n t ę  z y  i k o t l a r z e .  Oferty tio' 
ste-restantr, Kiićw dla Nr 18. 52>ł

W  Białei Cerkwi kijów, gub jest 
do wzięcia n a  ui lynow ic n ie  ka­
tolickiej rodziny dziecko płci męsk. 
8 mies. już ocbrzc7„ infor. ul Ro- 
m:sa"yjna wprost Banku u M irvi 
Chojc^wskiej. 529.!

N a g ro d a  7 I c r w e a a  M e d a l Z ło ty  n a  W y st. 
H i r c a .  w  B r u k a e l i  1910 r .

„ C O M P A C T -
zak łtidow r N OES’A w  9 a r e m a e i  w  B e lg ii.

Wolnobieżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do '*nlnictwa i przemysłu.

P r z o r r ł o  IOOO wr u ż y o iip .
W  tokouobt ch stlniai są szczelnie zamunięte.

G r a r a n a y a  d w u le tn ia .  
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

Koneczny i Podgórski inżynierowie
M a r s i a a a ,  Z ó ra m ia  9 4 . t e l .  215-28 , t .legr. Konepo-Warszawa.

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

A p a r a t y  tc  to g  r a f  te z  n r  al” ,c
M I K R O S K O P Y  ■ > «-

M L n f ła  Pa n ie l ,k z  poszukuje za-
11 fb JA  j ;cia w biu-ze, miejsca 

k tsy e i1;!. lub lekcyi. Skończ. 8 kl. 
gim. (ze złotym medalem ). Mar.- 
BłagowieszCz. 125 m. 5. 5242

„Ónnuzd". K^yt-Pensyonat ska, Orpnuewska 
latem Ciechocinek, zimą W arszaw , 
Ncwn-Sienna 4, telefon 34-02, lokal 
słoneczny, suchy, ciepły, komfort 
niedrogo. Obi?4y i kolacye nis c- 
Dowtązują.

Czwórka 
P a r a  
sprzedania.

klacze słaregniade, 
rasów, 

klacz i wałach do
gmade rasow e

Poczta Bałta, 
Podole, skrzyn­

ka pocztowa Nr 77. 5284

DRZEWO OPALOWE
s k tn d  J .  P o tu  in n a  na Przystani. 
Nabiereż.-Lugow. 17  Tel. aa-8a. Ceny 
najn. l>rwi b-rlin. najlepsze 3847

3*3

POLECA FIRMA
•Ibrzyn im wybarze

JN N fflC A
prenum eratę „ D z ie n n ik u  kl. ’j 

Jauruklego** przyjmuje

A. PofsniitowskiegoKsięgar­
nia

KAROL ZITOTSEY
K ijów , F a n d t ik ia f o w s k a  S . 3468

A K  T O  3 i E  R O B I
P rn s z p  p rz Y s ln r  n f łr p s  z (7  m . na  0' j |» n w .; 10 j t r 7. .vs /|p m .v  n a s /.

w v. dMiiajłicy jal* im
5 0 -1 0 0  r s .  i w ięce j tn re s ię c z
p rn c t i jn p  11 s i o b i o w  F a e h n w . w y k H /.t .

U flU ję l z a in ip s / .k a n .  n ip  /.a w u iiZ A

Towarzvs ‘ woTHOMAS H. WHITTLK-KUNAU iK".
I ^ e t e r s b u r R ,  N e w s k i  <1142. 3 k K.-K

F o r t e p ia n y  i p ia n in a

fabryki „A. STROBL” w Kijewie
Sprzedaż po cenach 3 7 5  d o  5 0 0  r u b l i  i drożej, w r n a je i t -  o d  8 r u b l  
R e p e r a o y a  i s t r o j e n i t  Żyl i  ‘ 8 i M  27 . T e le fo n  125 . 409

Grafik”Zakład Foto- 
cłismlgraficzny p y

Kijów, Sofijowska Nr 7. " elef. 25-15
dla illustracyi. Szyb • 

W y k o -^ ^ F  B  ko, dokładnie, jak
„Mir T  I S Z C  rysunek lub fotogra-

I M W B  M w M r l t  .-a ; tanio. Najróż­
norodniejsze v-ydaw. na wystawę k jowską w 1913 r.

K uchnia w yśm ie.i tn.

Pensyonat Lindeniiof roK
otwarty. Piękne położenie nad 
morzem, ogród, cen*;, ogrzew 

Korespondencya polska, franc i nitmiecka. 5245

„Biuro pracy Dobr, Trom
ki zaułek H  6, t^ef" ^788 R^kemend 
naurz- cieli I.beny, eficyal, rzem fśi- 
l wszelką Służbę demewr Współ, 
mieszkanie dla uzukającyćn p ia ty  
młoduCb katsllcirk  p. >. „Schrem- 
sko i>w Jadwigi*. Treicki zaułek 
& ». 9

,y*Rz.kat Tow. Potota K u c h n ia ^ p p 2 ! Y R P D A ,ł
K ijów , & “ r o r e i - n a  8 .

Saiadauia i ot tady od 12 do 6 g w

Na u o z y o le lk a  wykszt zagr po 
p o ls. fr. dosk., ciem. teor., poszuk. 
posady lub jako towarz., opiek. ■- 
stownte, Żylańska 118 m. 1. 5210

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu­
ro P rrcy  poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro­
wych, masażydiów etc. Zapity 
przym ują się w lokalu Biura Pra- 
cyr Prorezna Nr 2 1  m. 4 od tin 
do 2 pp. codziennie. 428

r -a b ry k a  la m p

■ f- W K Ł T I ja
Udoskonalone, szybko 

zapalające się. Repera- 
cya lsmp wszelkich sy­
stemów, lampek spiry­
tusowych i t. p.

Bracia janlccy i
K ijów , K r e s s o s i  ty k  M  4C

o  d e s a
prenumeratę na

„Dziennik Kijow ski
przyjmuje

K się g a rn ia  ' I C z f tnlnła

A. Zwierowicza
Jo k a la riK lB a b n  jo >{•

Redaktor odpowiedzialny R e g i n a  Ż m i j e * e h Drukarnia Paleta w K.jowie, ulica Kreszczatyk Nś 38.
Wydawca A n to n i  Z is to A c k i .
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